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Za ! wiersz milimetr. (61/ cm. 
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Obficrs ideologiczne g? ibinotu von Papena.
N ow y rzad idemiecki posiada dwa 

rasadmicze cliarakmrystyczne znamio­
na: jest z  jednej strony rządem w ie l­
kiego kapitału rolnego i przemysło­
wego, z  drugiej zaś przez swą naj­
wybitniejsza indywidualność, gen. 
Schle:chera, jak najściślej związanych 
z wojsk'em.

Cecha pierwsza wyjaskrawiona jest 
przez obecność w  gabinecie kilku w iel 
kich agrarjuszy wschodnio-pruskicn^J i 
p. Warmoolda, przedstawiciela cięż­
kiego przemysłu. Charakterystycznem 
jest też, 'że pferwszem pociągnięciem 
zagranicznem kanclerza v. Papena 
było wysłanie do Paryża  p. Arnolda 
Pechbcrg‘a, prononsowanego przed­
stawiciela ciężkiego przemysłu i zw o ­
lennika kollaboracji z  analogicznym 
przemysłem francuskim.

Pierw sze też orędzie nowego rządu 
na oocinku gospodarczo -socialnym 
jest typow o wielko-kapitalistyczne, 
gdy z pasją uderza o ubezpieczenia 
społeczne i w  zasadę interwencjoni­
zmu państwowego. Będzie niewątpli­
w ie dnteresującem, jajc te 'wytyczne 
nowego rządu w  praktyce będą reali­
zowane i z  jakiem spotkają się przy­
jęciem w szerokich masach pracują­
cych niemieckich, które prawa swe 
opierają na „magna charta" konstytu­
cji weimarskiej, przeciwko której tezy 
nowego rządu są pizedewszystkiem  
w jrrnierzone. Rzecz jasna, że musiały 
się one odiazu spotkać z jak najostrzej 
szą zapowiedzią walki u całej lew icy 
tremieckiej; trzeba jednak podnieść, 
że tezy  te sprzeczne są również z za­
sadniczą postawą ideologiczną naro­
dowych socjalistów, t. j. hitlerowców, 
dla których —  jak chcą niektórzy —  
gabinet -y. Papena twurzy tylko po­
most.

Inne natomiast tezy orędzia ,v. Pa- 
pen‘a pokrywają się całkow icie z  ide­
ologią hitleryzmu, godząc jednak nie­
mniej silnie w  podstawy konstytucji 
weimarskiej, a w ięc przedewszyst- 
kiem negatywny stosunek do parla­
mentarnej demokracji. Z Hitleryzmem 
również zgodny jest uroczysty front 
antibolszewicki, zapowiedź zwłaszcza 
zwalczania t. zw . kulturalnego bolsze- 
wizmu, jako rozkładającego zdrow ie 
wewnętrzne narodu niemieckiego.

W arto przy tej sposobności zwrócić 
uwagę na reperkusje powyższych 
cech ideologicznych nowego gabinetu 
niemieckiego w  jego stosunkach z in- 
nemi państwami, zwłaszcza za^ z 
Francją i Rosją. Równocześn e bo­
wiem z wielkokapitalistycznym i ofi­
cjalnie antiparlamentarnym gabinetem 
v. Papen‘a, dochodzi w e  Francji do 
steru rząd wybitnie lew icowy, a w i j-c 
z  silnie zarysowanem obliczem socjal- 
nem, tudzież rząd, który na parlamen­
tarnej demokracji buduje jak na opo­
ce. O ile idizie zaś o Rosję, to intere- 
sującem będzie, jakie wobec anty- 
sowieckiego nastawienia rządu Pa- 
pen— Bchleicher będą dalsze losy obo­
wiązującego wszak ciągle układu ra-
pallskiego.

Druga cecha, „wojskowa rządu v.
Papen‘a   to niewątpliwie produkt
narastających od lat i egzaltujących 
ocinję niemiecką na-strojów. sKrajnie

wyrażanych w  ostatnich prowokacjach 
antipolsKich Reichstagu i Landstagu. 
Jest jednak również rzeczą znanren- 
ną, _ że  ten moment „w o jskow y" w  
pierwszym  rozkazie nowego nm isha 
Reichswehry gen. Sciileicliera, orien­
towany jest wyłącznie na wewnętrzne 
stosunki niemieckie. Rozkaz ten bo­
wiem mówi, że „fakt posiadania zw ar­
tej i ponadpartyjnej armji uchroni i

! ustrzeże w  stosunkach wewnętrznych 
j państwo od wszelkiego zachwiania je­

go autorytetu". W ynikałoby z tego, 
że na gruncie „zw artej i ponadpartyj­
nej" armji nastąpić ma skonsolidowa­
nie bojowej i odwetowej energji na­
rodu niemieckiego, rozpraszanej do­
tychczas na bojówki pariyjne C zy w  
taktem postawnemu sprawy mieści się 
określenie stosunku nowego rządu do

rozwiązanych w  kwietniu b. r. bojó­
wek hitlerowskich —  o tern pouczy 
nas najbliższa przyszłość. Jedno jest 
pewne. Dyktator w ojskow y p. Schlei- 
cher zmierzać będzie dn jak dalej idą­
cego usprawnienia siły Reichswehry i 
skupienia D o jo w e i energji Niemiec w  
wojsku' Rzeszy, wolnem od kenku-

(Ciąg dalszy na str. 2-ej).

Opiaia francuska za pożyczka dla Polski.
„ J a k  nie ufać jedynem u kratow i k tó ry  nie w p ro w a c zU  

ujem nych za rzą d ze ń  w alutow ych**.
Paryż, 6 czerwca. (P A T .) „ L ‘Europe 

Nouveile“  w artykule zatytułowanym 
„R ozm ow y finansowe francusko - pol­
skie" występuje za udzieleniem Polsce 
pożyczki.

„ W  Polsce, ,ak gdzieindziej, panuje 
•kryzys, którego czas trwania nie da 
się przewidzieć. iW obliczu tych tru­
dności należy uznać konsolidację go­
spodarczą dokonaną przez Polaków. 
■Rząd polski dokonał kompresji budże­
towej, uprościł oraz sfuzjooował admi­
nistrację, obniżył wynagrodzenie fun­
kcjonariuszy państwow yon, w prow a­
dził ściśle kontrolowane budżety mie­
sięczne, wszystko celem zredukowa­
nia do minimum deficytu. Jak nie ufać

Polsce, kiedy jest ona jedynym kra­
jem Furory centralnej, który nie wpro 
wźdzu dotychczas ujemnych zarzą­
dzeń walutowych i gdzie w  warunkach 
normalnych odbywa się wymiana pie­
niężna i towarowa.

C zy  Polskę należy ukarać za to, że 
nie stosowała dotychczas metod szan­
tażu i respektowała swe zobowiąza­
nia. W olno przypuszczać —  kontynu­
uje dziennik, —  że wstrzymanie budo­
w y  linji kolejowej Śląsk - Gdynia w ła­
śnie w  chwili, gdy rozwiązane oddzia­
ły  sztm m ówców hitlerowskich przeno 
szą swe poto działania do Gdańska —  
wdiodzić musi za  odwrót przed nacjo­
nalistami niemieckimi''.

Autor użVm,e, jak zaznacza, zgodnie 
z Leonem Blumem, że rząd polski dal 
o o v ody zimnej krwi i panowania nad 
nerwami w  chwili, gdy hitlerowcy 
uprawiali niedaleko granic Polski ag:- 
lucję, conajmniej drażniącą Autor w y ­
raża przytem przekonanie, że po zbada 
niu tych wszystkich kwestyj stanowis 
ko. rządu francuskiego w ob tc  Polski 
będzie zasadniczo przychylne. W praw  
dzie, ani banki prywatne, ani Bank 
Francuski, ani skarb nie mogą udzielić 
pożyczki, pozostaje wielka instytucja 
publiczna, dysponująca olbrzymienii 
funduszami, a mianowicie Państwowa 
K^sa Depozytów.

= □ =

Banki w  walce ze  spekuiacfą.
U chw a ły Zw ią j k u  B an Ków  w  Foisce.

(Telefonem od nasztgo koresponjenta)

Warszawa, 6 czerwca. (B ). W  związ 
ku z  kolportowanemu ostatnio pogłos­
kami, do tyczące mi obrotu zagraniczne 
mi walutami i dewizami, „Iskra" zw ró 
ciła się do członka Rady Banku Po l­
skiego i naczelnego dyrektora Pow sz. 
Banku Zw iązkowego, dyr. Fajansa. z 
prośbą o wyjaśnienia w  tej sprawie.

Okoliczność, że Polska zdołała utrzy 
mać nienaruszoną wartość walm y —  
ośw ;adczył dyr. Fajans —  przy nie­
skrępowanym żadnemi ograniczeniami 
dewizowetr.i obrocie pieniężnym z za­
granicą, jest w ielką zdobyczą. Dalsze 
utrzymanie tego stanu rzeczy leży  oczy 
wiście w  interesie życia  gospodarcze­
go. Nie ulega wątpliwości, że pod 
wpływam  rozpowszechnionej na ca­
łym święcie spekulacji rozw inęły się 
na naszymi rynku szkodliwe operacje, 
nie .posiadające nic wspólnego z obro­
tem dew izowym  normalnym, mającym 
swe źródło w  realnych potrzebach ży- ; 
cia gospodarczego. Mam tu na myśli 
głównie handel zlotem i walutami za­
granicznemu Transakcje te nie stano­
wią bynajmniej cechy charakterysty­
cznej, bo odnoszącej się wyłącznie do 
naszych stosunków. Dają się one bo­

wiem zaobserwować w  stopniu rów ­
nie silniejszym w  całym szeregu in­
nych krajów.

Banki nasze, zrzeszone w  Związku 
Banków w  Polsce, pragnąc zarównA 
ochronić szerszą publiczność od wcią­
gania jej w  wir spekulacji, która silą 
rzeczy musi prędzej czy później przy­
nieść znaczne straty dla niej samej, a 
jednocześnie będąc przeciwne w  okre 
sie przeżywanej obecnie trudnej sytu- 
arii gospodarczej wciąganiu instytu- 
cyj bankowych w  interesy nie oparte 
na podłożu gospodarczem, postano­
wiły;

* wyeliminować z zakresu swej 
działalności handel złotem, a więc nie 
podejmować się przeprowadzania 
transakoyj kupna - sprzedaży kruszcu 
w sztabach i monetach.

2. nie przyjmować zleceń kupn, de­
wiz i walut obcych, co do których ist­
nieje podejrzenie, że są one przeznaczo 
ne dla celów spekulacyjnych a nie dla 
zaspokojenia potrzeb ściśle gospodar­
czych.

Pow yższe  postanowienia, powzięte

przez Związek Banków z własnej ini­
cjatywy, podane zostały do wiado­
mości -właściwym czynnikom i uzy­
skały ich całkowitą aprobatę.

P r e n y e r  P r y s t o r  p o r r ć c i ł  
z  W iln a .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, ó czerwca. (B ). Dziś ra­

no powrócił do W arszaw y z  Wilna 
premier Prystor i objął urzędowanie.

Jak słychać, posiedzenie Rady Mini 
strów odbędzie się prawdopodobnie z 
końcem bieżącego tygodnia.

Na postocizemu tern ma być między 
iunemi rozpatrzony projekt dekretu, 
dający podstawy do zmniejszenia wy- 
górowali;, ch uposażeń w  przedsiębior­
stwach.

Z n iż k i  k o le i o w e  dla 
w yc ie c ze k  s z k o l n y c h

Warszawa. 6 czerwca. (P A T ). M i­
nisterstwo W yznań Religijnych i 0 -  
świecenia Publicznego komunikuje, że 
Ministerstwo Komunikacji wprowadzi­
ło na okres od 1 czerwca do 31 sier­
pnia br, 75 proc. zniżki normalnej o- 
płaty taryfowej dla zbiorowych w y­
cieczek szkolnych, zamiast obowiązu­
jącej dotvchczas 50 Droe. zniżki.
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(C iąg dalszy art. wst. ze strony 1-ej).

zenitów w  postaci orgarnzacyj wojsko­
wych.

-Być może, że realizację tego postu­
latu uważa nowy rząd za warunek 
wstępny powodzenia wszelkiej ewen­
tualnej wojennej akcji Niemiec w. przy 
szlości i tern może tłumaczyć należy, 
najtaniej oczekiwaną naogól powścią­
gliwość tez nowego gabinetu w  dzie­
dzinie programu polityki zagranicznej. 
„Równouprawnienie, wolność, polity­
czna i warunki sanacji gospodarczej1* 
— oto frazeologia tego programu, nie 
dystansująca zgoła swoim zamierzo­
nym z pewnością „radykalizmem1- —  
postawy poprzedniego- rządu o. Brue- 
iiinga.

Ta „powściągliwość" w  olicjolnem 
formułowaniu programu zagraniczne­
go nie może oczywiście nikomu przy ■ 
słaniać widoku rzeczyw istej rzeczy­
wistości. Już sam zresztą prymat mi- 
łitaryzmu w  gabńiece v  Papena po­
siada w ym ow ę starczącą za wszelki 
■komentarz, a .okoliczności tow arzy­
szące powstaniu tego gabinetu, jak 
prowokacyjne deklaracje antypolskie i 
antylitewskie komisji zagranicznej 
Reichstagu, jak metodyczne „hitlery- 
zowauie“ Gdańska i t. p„ jaśniej i bez­
spornie] tłumaczą istotne tendencje 
nowego reżimu w  Berlinie, aniżeli na 
eksport robione enuncjacje rządu.

W  tym stanie rzeczy  dyscyplina 
nerwowa, siła i spokój, tudzież bez- 
,względne poczucie słuszności, jakie 
cechuje postawę naszego Rządu, bro­
niącego równocześn e najwyższych in­
teresów Państvva i podstaw pokoju 
europejskiego —  jest taktem, który 
znajduje już pełne zrozumienie zaró­
wno w  społeczeństwie naszem, jak i 
na całym  świecie.

Enuncjacja zaś obozu rządowego 
z dnia 1 b. m., w  oblczu prowokacyj 
niemieckich —  stanowi jedyną w  tej 
chwili, w łaściwą reakcje odpowiedział 
nej myśli portycznej polskiej.

8 protestów  wyborczych 
przed 5ą ń m  ftalw yźszym .

O elefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa. 6 czerwca. (B ). Na w o­
kandzie Sądu Najw yższego znalazło 
się dziś 8 protestów przeciw  w yb o­
rom do sejmu w  okręgu Nr. 53 (Stani­
sławów, Tłumacz, Kołomyja, Śniatyn) 
oraz przeciw  wyborom  do senatu w  
województwie stanisławowskiem. Kom 

plot sądzący stanowili sędziow ie: 
Święcicki, W łoczewski i Dzieduszyń- 
ski; przewodniczył sędzia Święcicki. 
Protesty popierali adwokaci Zahaikie- 
iwtez, W ładyka i Karniol, kontrprote-' 
stów bronił adw. Płoszyński.

P o  przeprowadzeniu rozpraw y sąd 
postanowił ogłoszenie orzeczenia w ; 
sprawie wniesionych protestów .-odro-1 
|czyć do Vj ■ czerwca.

ZjiiZd starostów
we E w i e .
Lwów/ 7/czerwca.

. a,.
W  dniu wczorajszym  ' obradował pod 

przewodnictwem |w ojew ody: lwowskie 
go dr. Rożnieckiego -i zjazd starostów 
powiatowych województwa lwowskie 
go.

Przedmiotem obrad,, poza sprawami, 
[pozcstającemi w  związku z obecną sy 
'tuaćją polityczną i ekonomiczną, była 
szeroko traktowana sprawa pomocy 
finansowo-rolnej za pośrednictwem 
delegatur powiatowych dla łmesiema 
pomocy małorolnej własności, a dalej 
niektóre sprawy samorządowe, oraz 
Ispraw v ,•• związane z ruchem ludności.

^ SaaSwSm m aim m 5aS5Big
„L W Ó W " W Y R U S Z A  n a  m o r z e .

(Teleionetn od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 6 cz«irwca. (B ). Z Gdyni 

'donoszą, żi& wykańczający się obecnie-; 
w  flolsinger statek polsko-brytyjskie­
go Towarzystwa okrętowego „Lwów“- 
rozpocznic próbne iazay miedzy. ?o ay
%2Ę im,

Warszawa, p czerwca (G). ł-rasa 
berlińska zajmuje się żyw o  omawia­
niem programu prac nowego rządu. 
Na pierwszym  planie sćoi sprawa w y -  
beró w-do Reichstagu. Rząd liczy na to 
że po zblokowaniu list partyj praw ico­
wych, wybory przyniosą mu absolu­
tną większość w  Reichstagu.

'.V dz:edzinie w ew nętrzno- politycz­
nej now y gabint stawia sobie za zada­
nie

przeprowadzenie rewizji zarządzeń 
Briininga. u  i

Zakaz istnienia oddziałów szturmo­
wych narodowych socjalistów zosta­
nie anulowany. Ma być -zreformowane 
ubezpieczenie od bezrobocia.

Co do polityki zagranicznej, to gabi 
••et von Papena ma trzymać się takty- 5

:rol€i- r i ą S u
(Telefonem od naszego korespondenta.^

ki wyczekującej,, Obecnie von Pa pen 
spekuluje na obalenie fderric-ta i liczy 
się z powrotem do rządu prawicy fran 
emskiej. G ayby to nastąpiło .mają być 
wykorzystane stosunki centrum z ko­
łami katołickiemi i kołami wielkiego 
przemysłu w e  Francji.

-O ue dojdzie do zrealizowania, pla­
nów von Papena,

musiałoby dojś do podważenia 
Raoallo.

Von Papen jako cel programu polityki 
zagranicznej stawia sojusz niemiecko- 
francusko - polski, Niemcy, jak w yw o­
dził Papen w  feudalnym klub'e panów 
w dniu 27 lutego 1931 r., musza zre­
zygnować z wysuwania pretensyj tery 
torjalnych wobec Polski, ponieważ po­
kojowa rew*zja niemieckich granic jest 
wykluczona.'

Horator]um  dla 13.000 d6br
w  Prusach Wschodnich.

Królewiec. 6 czerwca. (PAT.) Na 
m ccj ’ dekretu prezydenta Rzeszy, 
przyznano w  Prusach Wschodnich 
częściowe moratorium, tzw Siche- 
rungsveriahreri, 13 tysiącom mająt­
ków ziemskich na ogólnym obszarze 
727 tys. hektarów.

Królewiec. 6 czerwca. (P A T ) W  0-

kolicy T y lży  policja aresziowała 5 
chłopów, u których znaleziono Wię­
kszą ilość ukrytej broni i ar.iunicii. 
Materjaly te m ia ły ’ służyć do zama­
chów, urządzanych przez zrewolto­
wanych chłopów, zdecydowanych do 
stawiania czynnego oporu przy licy­
tacji ich gospodarstw.

Jeszcze jetien sukces Millera
Berlin, 6 czerwca. (P A T .). W ym ki I poprzednio mieli 20, komuniści 4 (3); 

w yborów  do sejmu krajowego w Me- I narodowi socjaliści zdobyli 29 manda- 
klembńrgii dały następujące wyńnkU.- tów  (2), niemiecko narodowi jeden 
socja! demokraci zdobyli 18 mandatów * mandat.

1gmaaigriiMBtaSaBBEImBra ągtai maaacots

Co ocaliło życie fesoliniemu.
Rzym. 6 czerwca. (PA.T.) Barde- 

le-tto Ange-lo, który zamierzał dokonać 
zamachu na życie Mussobniego jest 
emigrantem politycznym i wrócił do 
W łoch w  październiku ub. roku. An- 
gelo przybył do Rzymu tym samym 
pociągiem, którym przybyły zw łoki 
Anity Garibaldi.

Angelo oświadczył na policji, że 
miał zamiar dokonać zamachu wczo­
raj rano podczas uroczystości ku czci 
Garibaldiego. Odstąpił jednak od tego 
planu, ponieważ obawiał sie, że zabije 
równocześnie nietylko Mussciiiileso. 
lecz króla i królową.

W rocznicą bitwy/pod Warszawą.

*§.. ' s __

■ ' i

W  rocznice -bitwy pod Warszawą ob­
chodzi! 36-tj p.-.p. Legii' Akademickiej
swoje święto pułkowe. W  -ramach tego 
święta odiDyło się wczoraj w Ossowie zło­
żenie wieńca pod znajd ująeyni się tam 

, .jsseSkkem k ku^czci pplegiycb wy tej bitwie

żołnierzy W. P. W uroczystości tej wzię- 
łyjudziat delegacie puików garnizonu war 
szawskiego oraz wyższych uczelni war­
szawskich. — Na zdjęciu w ! izimy m. in. 
dowódcę 36-go p. p. płk. Csadka (X ) i 
ks, kapelana Kowalczyka C&ś)*./

P a iy ż . 6 czerwca. (P A T .) Prasa 
francuska, podając charakterystykę 
kanclerza von Papena podkreśla, że 
włada on doskonale językiem francu­
skim i często gości u siebie Francu­
zów. B. minister Paul Rcyiiaud zło­
żył mu w  roku 1930 w izytę w Berli­
nie. Von Papen jest członkiem komi­
tetu zbliżenia francfrsko-nieimeckicgo 
i posiada w  Wallenpergen w  okolicy 
Saare-Louis pałac, w  którym spędza 
■znaczną część roku. Tam też przed­
stawiciela przemysłu francuskiego spo 
tykali się z Arnoldem Rechbergiem.

PRZEPOWIEDNIE L O k u A RO- 
TKERMŁRE.

I.ondyn. 6 czerwca. (P A T .) „Daily 
Mail11 zamieszcza korespondencję lor­
da Rothermcre z Berlina, przepowia­
dającą powrót Hohenzollernów i usta­
nowienie monarchii w  Niemczech za 
półtora roku.

DEMENTI W  SPRAW IE KRON- 
PRLNOA I HINDENBURGA.

Eei lin. 6 czerwca. (P A T .) Agencja 
W olfa donosi, że  według wyjaśnień 
ze źródeł miarodajnych, pogłoski, za­
mieszczona w  prasie krajowej i zagra 
nicznej, o zanńcrzcnem rzekomo ustą­
pieniu prezydenta Hindcnburga, oraz 
o istniejacycn jakoby planach powo­
łania Dyłsgo krcnprinca na Aancwi- 
sko głowy państwa, sa całkowicie 
zmyślone,

= Q = ł

PAUI BONCGUR ZAPRZECZA  
POGŁOSKOM.

Paryż. 6 czerwca. (P A T .) Minister 
wojny Paul Bcncour zaprzecza pogło­
skom, jakoby mial ustąpić ze stanowi­
ska stałego delegata Francji w  Gene­
wie. Oświadczył on, że kiedy Hcrriot 
zaproponował mu takę, prosił w łaś­
nie o ministerstwo wojny, ponieważ 
pozwoli mu to w  dalszym ciągu pro­
wadzić swe zadanie w  Gonew ie, do 
którego się przywiązał. Boncour za­
znacza, że nie ma potrzeby wprowa­
dzać zmian do nazwy stałego przed­
stawiciela Francji w  Genewie, gdyż 
Bniand również zachował te;i tytuł, 
aczkolwiek przez długi czas za;mował 
stanowisko ministra i piemjora.

Sira;k piekarzy w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 czerwca. (G ) ,Tu‘ ro w  
nocy ma wybuchnąć w  W arszawie 
strajk oiekarzy. Rezolucję powyższą 
powzięto na v,rczorajszym wiecu. Ko­
mitet strajkowy zapowdada w  ostrej 
fo-rmie,/strajk aż do zwycięstwa. Zvw:ą 
zki zawodowe,’  ̂ proklamujące % strajk, 
reprezentują ’V 40 prfc! ogółu zrzeszo­
nych piakarzy. Liczba piekarń, wr/vVat 
szawie wynosi - 764.. W ooec tatofej sy­
tuacji, owpiek;. pieczywa - w  ̂ dostatecz­
nych roiziniairach W arszawa , będzie 
nnala zabezpieczony,'1

ł jjjy

Jaka pogoda będzie
W arszawa, fi czerwca. (Teł. w,t* Ko 

mmiikat PIM . Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu 7 limo "Małopol­
ska Wschodnia,-Pokucie, Podole: Za­
chmurzenie unnarkowane, ;ednak ze 
skłonnością do burz. Nocą chłodniej. 
Naipieiw  w rftir południowe, potem 
południowo /schodnie i zachodnie.

Temperatura we Lwowie w  an;u 6 
bm. 'vyn-osi.a: o godz. 7 rano olśnie­
nie barom. 729.58, temper, - f i  7.9 o 
godz. 1 w  południe ciśnienie batom. 
728 75 temper. +27.0, o godz. 9 wie­
czór ciśnienie barom.’ 726.93. temper. 
+20.4.

ScO śP,
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Zg itt? ,!, c z y  z a w r ć & l  z  t lr o g i?
B rak w szelkich w ia d u m ^ c i u Stanisław ie H au sn e rze .
W arszawa, 6 czerwca. (G ). Ame.ry- 

fcanskie stacje portowe nad Oceanem 
Atiąjjiyckim czynią gorączowe .poszu­
kiwania zaginionego samolotu „Rose 
Marie“ , na którym wystartował do 10- 
lu St Hausner.

Zdaniem amerykańskich sfer lotni­
czych,

Hausucrowi musiał w ydarzyć się
jakiś wypadek jeszcze u w ybrze­

ży  Ameryki.

Lotnicy amerykańscy wyrażają prze­
konanie, że gdyby Hausner odleciał da 
leko od brzegów Ameryki, to gdyoy 
nawę; nie byt zauważony z powodu 
chmur i mgty, słychać bytoby warkot 
jego silnika. Zwracają uwagę, że w  
owym  czasie ii brzegów  Nowej Funlan 
dii znajdowano się wiele szkunerów 
rybackich, wracających z połowu. R y  
bacy twierdza, że ani nie widzieli ża­
dnego samolotu, ani nie usłyszeli war­
kotu silnika samolotowego.

W obec zupełnego braku wiadomo­
ści o locie Hammera, sfery lotnicze w y  
rażają przekonanie, że

St. Hausner padł ofiarą tragicz­
nego wypadku.

Ubiegłej nocy lotnisko wojskowe na 
Okęchi przygotowane jeszcze byto na 
wypadek lądowania St. Hausnera, nie­
stety bezskutecznie. W szelki ślad po 
nim zaginął.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 6 czerwca. (G). Z Lon­
dynu donoszą: W edług opinji angiel­
skiego departamentu lotnictwa, Hau­
sner mógł zabłądzić wśród mgły 
szczególnie w  razie zepsucia busoli. 
M ógł on krążyć nad Atlantykiem i po 
wielogodzinnym locie dotrzeć już to 
z  powrotem do Ameryki, juz to do pół 
nocnych w\ brzeży Europy.

Gayb-' tak się staio, lotnik mógł 
wylądować w  bezludnej okolicy Ka­
nady lub nawet w  północnej Norw e­
gii, zdała od połączeń telegraficznych. 
W  takim wypadku możnaby nawet 
czekać jeszcze kilka dni, zanim do­
trze cn do okolic zaludnionych i za­
wiadomi świat o swojem ocaleniu.

Druga możFwość, to opadnięcie na

wodę skutkiem defektu silnika. Po o- 
próztileniu zbiorników z benzyna Hau 
sner nUgłby jeszcze przez kilka dni 
utrzymać się na wodzie.

Ponieważ jednak leci on szlakiem, 
po którym rzadko tylko jadą okręty, 
mógłby długo wyczekiwać na ratu­
nek.

Nie jest jednak wykluczone, że Hau 
sner, w idząc zbliżające s;ę niebezpie­
czeństwo. osiadł na wodzie w  pobliżu 
jakiegoś statku \v«e1oiybniczego lub 
rybackiego i zesłał uratowany.

Statki takie nie posiadają stacji ra- 
djewej, sknikiem czego wiadomość o 
uratowaniu Ilausncra może nadejść z 
dużem opóźnieniem.

= □ = *

Pai yż wifa owacyjnie miss Ea ta d t.
Paryż, 6 czerwca. (P A T )  Lotniczka i 

amerykańska Amalia Farhardt przyj- ! 
mowana tu była owacyjnie zarówno j 
przez czynniki oficjalne, jak i przez ( 
szerokie masy publiczności. W  ratu­
szu odbyło się przyjęcie, na którem 
obecni byli, oprócz w ładz municypal­
nych Paiytża, również członkowie amJ 
basady amerykańskiej i wybitni lotni­
cy  francuscy.

I Odbyło się również przyjęcie w  am­

basadzie Stanów Zjedn. gdzie min. lo­
tnictwa Pain leve w ręczy ł fotniczce 
krzyż Legji Honorowej, przypomina­
jąc, że przed kilku laty dekorował tak 
samo Lmdbergha, i że czuje się szczę­
śliwy, mogąc znowu dekorować sobo­
wtóra Lindbergna.

W e wtorek p. Ęarhard uda się do 
Rzymu na 2 dni, poczerń do Brukseli, 
a ovć motże i ao Berlina.

= = □ =

Prasa amerykańska 
o sytuacji w Gdańsku.

N. Jork, 6 czerwca. (PA T .). Frank 
Simonds ogłasza w  piśmie waszyng- 
tońskiem „Star“  artykuł stw ierdzają­
cy, że Polska wcale nie kusi się o za­
branie Gdańska siłą, jednakże z powo 
du konfliktu interesów w  wolnem mie­
ście każda awantura uliczna może w y  
wołać starcie polsko - niemieckie.

Dziennik „N ew  Jork Herald Tribu- 
ne“ , zaznacza,.że zmiana stosunków w  
Niemczech będzie wym agała zw iększo 
nej powściągliwości _obu stron. Autor 
artj kułu Norton pisze, że zbliżenie się 
Hitlera do w ładzy w yw o ła  w  Polsce 
większą nerwowość i tern samem agre 
sywne ż y w ;o ły niemieckie zareagują 
silniej so w tw o rzy  błędne koło.

Zuamiennem jest pisze autor artyku 
łu, że Gdańsk jest jednym z  wielu por­
tów  świata, którego onroty stale wzra 
stają, podczas obecnej depresji i to po­
mimo istnienia Gdyni. Dziennik p rzy­
puszcza, że  w  miarę uzyskania więk­
szych w p ływ ów  w  Berlinie hitlerow­
c y  skoncentrują w ięcej uwagi na sto­
licę a Gdańsk będzie o lg ryw a ł mniej­
szą rolę w  ich wyobraźni._____________

Austrja nie traci nadziei 
na p rży c zk $ .

Wiedeń. 6 czerw ca! (P A T ). „Der 
Morgen" donosi z Zurychu, że widoki 
na udzielenie Austrji pomocy finanso­
w ej ocenia się tam korzystnie. Pary­
skie koła miały dojść do przekonania, 
że należjr bezwarunkowo uniknąć w  
Austrji moratorium transferowego. Su 
ma ogólna kredytów  dla Austrji m-oże 
wynosić 200 albo nawet 250 rniljonów 
szylingów. Dzięki pomocy kredytowej 
odpadnie plan, zgłoszonego morato­
rium transferowego Austrji.

Dzienniki poniedziałkowe donoszą 
w  sprawie Austr. Zakładu Kredytow e 
go, że w  ubiegły piątek sytuacja b y ­
ła krytyczna. Przedstawiciele w ierzy  
cieli zagranicznych gotowali się do do 
jazau, obecnie jednak położenie nieco 
się poprawiło. W ierzyciele zagraniczni 
skłonni sgi iuż do pewnych ustępstw 
z tytułu procentów i żądania swe re­
dukują do 36 milionów szylingów. 
Rząd austriacki jednakże przyznaje na 
ton oe) tylko 16 miljonów.

N o w y gabinet rumurtski.
Premierem ilosvode, min. jp a w z a g r . Mironestu

Bukareszt. 6 czerwca. (P A -®). Vaiae 
Voevode utworzył nowy gabmet.

Nuw y irząd ukonstytuował się w  
składzie nastęoującym: prezes Rady 
ministrów i mimster spraw o. ewnętrz 
nych —  Vaide Voevodre, finanse —  
Manonescu, obi ona narodowa —  gen. 
Stefanescu, sprawiedliwość —  Potar­
ciu, przemysł i handel —  Lug octanu. 
W szystkie te teki zostały obsadzone 
przez członków partii naród.-chłop­
skiej. Inne teki będą obsadzone po za ­
kończeniu rokowań m iędzy Voevode 
a Bratianu.

Bukareszt. 6 czerwca. (P A T ). W  u- 
zupełnieniu wiadomości o  składzie rzą 
du rumuńskiego donoszą: Mianowany 
został Hatzegano podsekretarzem sta­
nu dla Transylwalji oraz Halipa dla 
Bessarabji. Tym czasowym  kierowni­
kiem ministerstwa spraw zagranicz- 
cych zos.ai Mironescu, podsekreta­
rzem stanu w  mm. spraw zagranicz­
nych Tdca, zaś podsekretarzem stanu 
dla spraw mniejszości w  prezydjum ra 
dy ministrów pozostał Brandseh.

N ow i członkowie rządu złoży li już 
przysięgę.

. Zaw iadom ien ie.
D o n o s i m y  u p r z e j m i e  n a s i y m  P .  T .  C z y t e l n i  H o r n ,  
ż e  z  d n i e m  ? c z e r w c a  O B N I Ż Y L I Ś M Y  c e n ę  p r e -  

n u m e r a t y  „ S ł o w a  P o l s K i e g o " :

Prenumerata miesięczna Dez dostawy do domu . . 5 Zł.
Prenumerata z dostawą do domu . . . . 5 „  30 gr.
Zagraniczna .   8 „
Cena numeru w sprzedaży ulicznej . . . .  0'2Q gr.

fldministraua „S ło w a  Polskiego'*.

^sśążna SCoryfcu* WoronJeck?
przed sądem.

iTelrfonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, ó czerwca. (G ) D ; ś roz 
począł się w  warszawskim sądzie o- 
kręgowyrn proces ks. Zofji Kcrybui 
W oronieck;ej - Toepfercwcj, oskarżo­
nej o  zabójstwo przemysłowca war­
szawskiego Brunona Boya.

Oskarżona, z domu Woroniccka, 
przed kilkunastu laty w yszła  zamaż 
za ant. Jana 'Iocpfera. W  dwa mie­
siące po ślubie opuściła dom męża. 
Inż. Toepfer wniósł skargę o  separa­
cję. Woroniccka tymczasem wyjecha­
ła do W arszawy i tam zawarła zna­
jomość w  Iipcu 1931 z Janem Bruno­
nem Boyem, rozwiedzionym z żonaj

i wkrótce się z nim zaręczyła.

Zaręczyny oćbj ły  się w majątku 
Woronieckich, Wężowcu. W  miesiąc 
potem W oron eeka zanneszkuia u 
Boya. W krótce jednak stosunki mię­
dzy narzeczonymi zaczęły się psuć, 
głownie z powodu znajomości, iaką 
Boy nawiązał z  panną Dzid ią, córką 
urzędnika bankowego w  Łodzi. Dnia 
19 listopada 1931 r. przyszło do awan 
tury w  kawiarni „Italja“ , gdziei Vo- 
■roniecka zastała Boya z pną Dzidzią. 
Następnego ranka B oy oświadczył 
'Woronieokiej, że nie w idzi innego 
WYiścia iak zerwać z nia Woron ie-
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cka chwyciła wówczas leżący na sza­
fie rewolwer i kilkakrotnie pociągnęia 
za cyngiel. P o  kilku strzałach b oy  
upadł na podłogę; W oronocka strze­
lała „dalej. Już po pierwszych strza­
łach Boy nie żył. Gdy na odgłos strza 
łów zb;egł się personel s klop o wy, uj­
rzano Woroniecką, która klęcząc przy 
zabitym, całowała go po rekach j bła­
gała o przebaczenie.

Oskarżona odpowiada z więzienia. 
Dziś przewieziono ją do gmachu są­
dowego o  godz. 9 rano. Rozpoczęcia 
procesu oczekiwała w pokoju dla 
świadków, otoczona eskortą policyj­
ną. Jest spokojna, amina i milcząca.

W śroa świadków ogólną uwagę 
zwraca ostatnia miłość Boya, panna 
Dzidzi, zamieszkała w  Łodzi, którą 
sąd w ezw ał w  charakterze świadka 
oskarżeń a. W szystkie kobiety, w y ­
czekujące w  sali świadków, ubrane 
są na czarno.

O godz. 9.3u wchodzi na salę kem- 
plet sądzący. Przewodniczy rozpra­
wie wiceprezes Duda.

Przewodniczący zapytuje oskarżo­
ną o  personaija. Zofja z Kurybut W o- 
r orneckich Toepferowa, lat 24, w y ­
kształcenie średnie otrzymała w  Po l­
sce. Czas jakiś spędziła na kursach 
dokształcających zagranicą.

Rzecznik powództwa cywilnego pro 
si o odroczenie sprawy z racji nie­
stawiennictwa kilku świadków W nio­
sek został odrzucony.

Przed przystąpieniom przez trybu­
nał do odczytania aktu oskarżenia 
wnosi prokurator o dokoname tej 
czynności, jak również o przeprowa­
dzenie częściowo rozpraw y przy 
drzwiach zamkniętych. Motywuje to 
względami na dobre obyczaje i przy- 
stojność publiczna. Sąd postanów,} od 
czytać akt oskarżenia przy drzwiach 
zamkniętych, a jednocześnie orzekł, 
że przy drzwiach zamkniętych odby­
wać się będzie przesłuchiwanie o- 
skarżonej i kilku świadków.

W  ten sposób najważniejsza część 
procesu nie będzie odbywała się pu­
blicznie.

Publiczność, zawiedziona w' nadzie­
jach, gromadziła się w  korytarzach 
sądowych, tamując ruch. B ardze j cie­
kawi przykładali ucho do drzwi sali 
rozpraw, ale i stamtąd ich przepę­
dzono.

Po zeznaniach oskarżonej sąd przy­
stąpił do badania świadków. P ierw ­
szym świadkiem była matka W oro- 
mcckiej, żona właściciela majątku 
W ężow icc.

Przy slabem trawieniu, niałrkrwistoścl. 
Yyr-hudnięc-iu. błędnicy, chorobach gru­
czołów, wysypkach skórnych i czyrakach, 
reguluje naturalna woda gorzk? Franci- 
szka-Józeia tak ważna obecnie działalność 
kiszek. Żądać w aptek. i droger. 1442

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W . SZKOŁY LUDOWEJ,
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Zniżka ren produktów
H C ftG W y C h .

('relefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 czerwca. (B). Miniter- 
stwo Przemysłu i Handlu, mając na 
uwadze ogólne warunki gospodarcze, 
uznało za konieczne obniżenie cen pro 
duktów naftowych. W  związku z fcm, 
Ministerstwo przez komisarza rządo­
wego postawiło syndykatowi przemy­
słu naftowego odpowiednie żądania.

W  wyniku trwających kilkanaście 
dni perrraktacyj, Syndykat obniżył ce 
ny parafiny ze 146 zł. na 126 zł. za 
ICO kg., a w  dniu 3 bm. obniżył ceny 
benzyny i nafty. Cennik syndykacki 
dla benzyny w pompach wynosić bę­
dzie w  całerr państwie 75 groszy za 
litr, zamiast obecnych 82 gr., w  Ma- 
łonolsce zaś cena ta wynosić będzie, 
zależnie oci miejsca, jeszcze mniej, do  
od 65 do 75 gr. za 1 litr.

Zasadnicza ceną naity loco rafineria 
bez podatku konsumcyjnego została 
obniżona z 36 na 33 zł. za 100 kg. Ce­
ny detaliczne również uległy odpo­
wiedniej zniżce.

Napad na P o l a k ó w  w  B y to m iu
Katowice 6 czer\vca. (PAT.). W  F>y 

tomiu w ydarzy ł się niesłychany w ypa 
dek napadu gruy awanturników nie­
mieckich na ronomików Polaków, zaje 
tych przy przebudowie gmachu b. wy  
dawnictwa „Katolik" na gimnazjum 
polskie.

Murarze zostali dotkliwie pobici do 
krwi. Posterunkowy odmówił inter­
wencji. Dopiero pogotowie policyjne 
zaalarmowane przybyło na miejsce 
brutalnego zajścia, jednak znani z na­
zwiska sprawcy zdołał] prz-dtem um­
knąć. , 1 '■ ' *

K r w a w a  L i t w a  w  sto czni 
y d a ,is k 'n i .

Gdańsk, 6 czerwca. (PA T ,). 6 bm. 
w ieczorem na zebraniu hitlerowców, 
w  sali stoczni gdańskiej], doszło d_ę> 
krwawej bójki.

Zebranie hitlerowskie urządzone by 
ło pod pozorem publicznego przedys­
kutowania programu hitlerowskiego. 
Zaproszeni byli robotnicy bezpauyjni 
i komuniści. Ze strony hitlerowców 
przybyło wiele Dojówek u mundurów a 
nych i silnie uzbrojonych.

W  ciągu godzinnej bójki Doiicja nie 
interweniowała.
'• P o  otwarciu zebrania hitlerowiec 
Greiser w ygłosił prowokacyjną mo­
wę, poczerń bojówki rzuciły się na 
komunistów, urządzając krwawą ma­
sakrę. Operowano nożami, kastetami, 
kijami i krzesłami. 9 osób jest ciężko 
rannych i w iele osób poturbowanych. 
■Bójka przeniosła się na ulicę i ram do­
piero poheja interweniowała. Na ze­
braniu było około 700 hitlerowców 
300 zaproszonych osób.

Kronika teleg rafic zn a.
GEN. GĄSIOROWSKI 7. W IZYTĄ  

W  RUMUNJI. _Ą
Warszawa, 6 V. (P A T .) W czoraj 

wyjechał do Rumunii z wizyta oficjał-* 
ną szef sztabu głównego ger,. brygady
Janusz Gąsiorowski, 
kilku oficerów.

w towarzystwie)

A

MAC DONALD NAWIĄZUJE  
K O N TAK T Z HERRIÓTEM .

p aryż, 6 czerwca. (P A T .) M :arodaj| 
pe czynniki brytyjskie dały wczoraj* 
do , zrozumienia, że gabinet angielski 
pragnie ńawiązać bezpośredni kontakt 
z gabinetem francuskim * możliwie jak 
najprędzej. ,' '

Donoszą z Londynu, że prawdopo­
dobnie w cząsie podróży do Lozanny 
Mac Donald i sekretarz stanu ipraw 
zagr. SitSon zatrzymają się‘na kilka 
godzin w  Paryżu, celem omówienia 
szesr&sa soraw, z Hemrawcem.

22 członków gabinetu Herrioia.
Paryż, 6 czerwca. (P A T .) N ow y ga j nyrn nowy gabinet przedstawia się jak 

binet Herriota składa się z  18 mini- i następuje: 21 radykałów społecznych, 
strów i 11 podsekretarzy stanu, czy li ] 2 republikanów społecznych, 1 socjali 
razem z 29 członków, w  czem 6 sena- ! sta niezależny, 3 radykałów lewieo- 
torów i 23 deputowanych. wych, 1 republikanin lewicowy i i z le

Pod względem  partyjno - pontycz- i wicy niezależnej.

„B ędziem y m i e l i  cesarstwo"
Takie wnioski wysnuwa prasa memiecka z  jlsklaracj^, Papena

Berlin, 6 czerwca. (PA T .). Prasa 
wieczorna obszernie komentuje dekla­
rację rządu v. Papena.

Socjalistyczny „Abe.id“ Disze: Pro­
gram „gabinetu bankierów" oznacza 
wypowiedzenie wojny masom pracują 
cym. Na proklamację wojny klasowej 
zgóry socjaldemokraci odpowiedzą 
proklamowaniem w ojny klasowej z  do 
łu. W  polityce zagranicznej rząd Pape 
na pozornie tylko wypow iada się za 
porozumieniem. W  jaki sposób tezy po 
rozumienia pogodzić się dadzą z poli­
tyką interwencyjną, której program za 
wieraią wynurzenia Papena w  „klubie 
szlacheckim?" zapytuje dziennik.

W edług „Berliner Tagblatt" dekla­
racja jest programem reakcyjnym par 
exce'uence, zapowiadającym bezwzglę 
dną walkę wszystkim  hasłom postę­
powym, realizowanym od czasu kon­
stytuanty wejmarskiej. Hirler i Hugen- 
berg mogą być zadowoleni z tego ex- 
pose. i i

„8 ■ Phr -  AbencWatt" oświadcza: 
Gabinet gen. Schleichera, pod firmą Pa  
pena, przypomina pod wieiu względa­
mi rząd KaPPa. Jeżeli wszystko pój­
dzie gładko, będziemy mieli wkrótce 
nowe cesarstwo.

„Vossische Zeitung" uważa, że pro­
gram Papena w  polityce wewnętrznej 
jest wierną kopja haseł hugenbergow- 
skich. W  polityce zagranicznej nato­
miast deklaracja nowego rządu jest po 
wtórzeniem niektórych tylko tez Bm- 
ninga.

„Nachtausgabe", krytykuje zibytnią 
zw ięzłość wynurzeń Papena w  spra­
w ie polityki zagranicznej. Oczekiwać 
należy, że nowy rząd przy łączy się do 
stanowiska Briininga w  sprawie rapa- 
racyj i wyciągnie z niego praktyczne 
konsekwentnie na konferencji lozań­
skiej.

Hitlerowski „Angrifi" wyraża zado­
wolenie z energicznego postępowania 
rządu Papena. Partja uarooowo - so­
cjalistyczna przygotowana jest do naj 
większej i ostatecznej walki, którą 
przyniesie rozstrzygnięcie. A

. -  «- •’
BRUENING ZDRADZI TAJEMNICĘ  

SWEJ DYMISJI.
Berlin, 6 czerwca. (P a T .) Z kół cen 

trowych donoszą, że b y ły  kanclerz 
Briining w  najbliższych dniach wystą­
pi publicznie z oświadczeniem, w  któ- 
rem ujawni powody swej dymisji. Za­
rząd naczelny parfcji centrowej zw oła­
ny został na posiedzenie na środę przy
szłego tygodnia

V. P4PEN  I „ZATRUW ANIE ^  
STUDZIEN".

Berlin, 6 czerwca. (P A T .). Biuro 
W olfa  ogłasza komunikat, zapowiada­
jący suiowe represje rządu Rzeszy 
przeciwko publikowaniu przez prasę 
niemiecką wiadomości, dotyczących 
kanclerza Papena, a opartych na donie 
sieniach dzienników zagranicznych. Pu 
blikacje te komunikat nazywa „zatru­
waniem studzien".

Z  R a d y  m i e j s k i e j .
Sobotnio posiedzenie Rady miej­

skiej o tw orzył prez. Drojanowski o 
godz. 19.30 przy silnym komplecie ra­
dnych. ' 15, . ' * * ; <

Redukcje w dep. technicznym.

Przed porządkiem dziennym r. liaus 
ner poruszył sprawę redukcji 39 inży-ł 
niorów w  departamencie technicznym 
magistratu, co w yw oła ło  zaniepokoje­
nie w  mieście. 'Mówca zapytał prezy­
denta, jakimi kierował się motywami 
p rzy  wydaniu zarządzenia redukcji.

Prez. Drojanowski odpowiedział, że 
sprawa nie wygląda tak strasznie, jak 

m y się wydawało Prezyd ium 'przy go-

równie reorganizację wydziału techni­
cznego, czego od lat szeregu ‘domaga 
się Radia m., to też aby nie mieć rąk 
uwiązanych, wypow iedziało pracę in­

żynierom. Plan .reorganizacji jest już 
opracowany i bęjdzie przedstawiony 
.wybranemu jeszcze ub. r. subkomite- 
tow i sekcji tecnnicznej. Subkomitet 
ten zadecyduje i kto wie, czy w ięk­
szość zredukowanych, a może i wszy­
scy będą z  powwitem mzfjięci. ; g& yii 
i i «®> ' p

Expose prez. Drojanowskiego.

Zkolei picz. Drojanowski wygłosił 
świetne expose programowe o gospo­
darce gminy, nakreślił w ytyczne ■. oli—

R u m u ń s k i ra s tq p c a  i r o n u  w  p o ls k im  s p l o c i e .

tyki gospodarczej gminy* przyczem  
przedstawił obszerny pian reorganiza­
cji niektórych w ydziałów  magistratu, 
mającej na celu usprawnienie admini­
stracji. Rada przyjęła expose prezy­
denta burzą oklasków.

Przemówienie p. prezydenta dia 
braku miejsca podamy w  jednym 2 
najbliższych numerów „Słowa Pol.“ .

Przeniesienie kreaytćw na r. b
Z porządku dziennego zast, gen. re­

ferenta budżetu r. dr. Nowak-Przy- 
goazki przedstawił zmiany prelimina­
rza budżetu reku ubiegłego w  zw ią­
zku z  wykonaniem budżetu roku bie­
żącego.

Zmiany te przyjęto bez ‘dyskusji.

Budżet na r. 1932— 33.

Zkolei zabrał głos gen e -a jjt  refe­
rent budżetu r. dr. Brzeski i w ygłosił 
obszerny referat budżetowy. Treść te­
go eferatu podajemy na str. 5-tej.

Rada nagrodzna referenta burzą o- 
kiasków.

Na wmiosek r. Litwanowicza dys­
kusję nad budżetem odroczono do po­
niedziałku i na tern o godz. 21 prezy­
dent zamknął obrady. ;

¥  spogm
Sukces K u s o d fo k ic g o
Warszawa, 6 VI, (P A T .) W  W arsza­

w ie  odbyły się lekkoatletyczne mi- 
srrzostwa W arszawy, grupujące na 
starcie in. uczesmików przedolim­
pijskich konkursów na Bielanach. —  
Największym sukcesem dzisiejszego 
dnia był czas Janusza Kusociriskiego 
w  biegu na 10 kim., a mianowicie 30 
min. 31.4 sekund. Jest to najlepszy 
wynik bieżącego roku w  tej konkuren­
cji w  świecie. W  zeszłym tygodniu 
Nurmi uzyska! na tym dystansie, na 
zawodach, tyiko 30 min. 40 sek. N ow y 
rekord Kuso emskiego gorszy jest od 
św iatowego jedynie o 25 i pół sekun­
dy. Zbyt miękka bieżnia wpłynęła na 
pogoiszenie wyniku. Z innych wyni­
ków  na dzisiejszych zawodach zasłu­
guje na uwagę, wynik Pław-czyka z 
AZS. w  skoku w zw yż , mianowicie 
185 i pół cm. (rekord polski).

BERLIŃSKA HERTHa  —  g a r b a r ­
n i a  5:4.

Berlin, 6 czerwca. (P A T .) W sobotę 
godzinach wieczornych odbył się w 
obecności posła R. P . min. W ysockie­
go mecz piłkarski między berlińską 
,Herrhą“  a krakowską „Garbarn.ąA 
Zw yciężyli Berlińczycy w  stosunku 
5:4 (2:1). Przedm ecz rezerwa Herthy 
■—Polskj Klub Sportowy w Beninie 
4:1 dla Herthy.

Rumuński następca tr-onu ks. Michał 
przybył przed kilku dniami na lob.isko w 
Bukareszcie celem obejrzenia samolotu

polskich linij letniczych .,Lot“ . — Na ilu- 
stracj' twidaimy. następcę tronu w drzwiach 
samolotu.

POPIERAJMY CELE T O W A ­
R ZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

$ w iq lo  Legii Akademickie;
Warszawa, 6 czerwca. (P A T .) Do­

roczne święto 36 pp. Legii Akademic­
kiej rozpoczęło isi.ę w  piątek nabożeń­
stwem żafubnem w  kościele garnizono 
wyra. P o  nabożeństwie wyjechała do 
Ossowa delegacja pułku oraz delega­
cje' w yższych  uczelni do miejsca, dzie 
pułk stoczył w  r. 1920 krwawe walki. 
 ̂ 4 Jam. raro dowódca OK. Nr. I. gen. 
Jarnuszkiewicz gen. Boricza - Lzdo- 

(ws*d i p r, G łogowski jako reprezen­
tan t p. Prezydenta Rzpiitej dokonali 
(przeglądu pułku, poczem k s . kapelan 
Kowalczyk odprawił mszę połową, 

f  Następnie odbyła się deku racja"od­
znaką pułkową.

ZJAZD APLIKANTÓW  SADOW YCH.

fLWayszawa, 6 czerwca. (P A T .) 4bm. 
.,ro:prcząr się IX. zjazd aplikamów za- 
jw odów  prawniczych Rzpiitej. O godz. 
12 w  gmachu Sądu Najwyższego na- 

Jstąjpnło uroczyste otwarcie zjazdu w  
obecność; ministra spt. Michalowskie- 
go. Z j' zd zagaił, adw. M. Lewandow­
ski Zaazd oiotrwa 3.-dni
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'Yaz;?der • Droiisnowr>kś o budżecie m. lurnwa.
Na or.egdajszem posiedzeniu Rady 

m p. prezydent Drojanowski wygłosił 
dłuższe przemówienie, podkreślając, że  
jakikołwiek nie w yczerp ie w  niem 
wszystkich1 zagadnień, pragnie zwrócić 
uwagę na niektóre ważne sprawy.

ZKolei przemówi! w  te słowa:

Buazet m? sporo wad.

P.rośzę Państwa! Na całej konstruk­
cji budżetu jak i jego wysokości zacią­
ży ł - n iewątpliw ie powszechny kryzj s 
gospodarczy i zmniejszona aktywność 
społeczna. Praca na budżetem 'była ra 
czej czynnością mechaniczną i szia ido 
linji konieczności utrzymania równowa 
gi budżetowej,

Mimo znacznych uproszczeń, budżet 
nasz pod względem  układu i jasności 
.przedstawia jeszcze sporo wad? zbyt­
nia mnogość pozycyj komplikuje orzej 
rzystość budżetu, a brak objaśnień 
szczegółowych nastręcza niejednokrot 
nie wątpliwości, które usunięte być mo 
gą tylko przez wyjaśnienie ustne

I byłoDy to małem nieszczęściem, 
gdyby nie jego wadliwości organiczne, 
a zatem, i gospodarki całe; wynikające 
z  nadmiernej roizbudowy niektórych 
działów Ibudiżctu i niedorozwoju in­
nych.

Mam tu na myśli przedewszystkiem 
budżet wydatków .
v Nie jest to żadna rewelacja, ani od­
krycie rzec zy  nieznanej. Owszem, 
stwierdzam, że  wszystkie te niedoma­
gania znane są świetnej Padzie. Cho­
dziłoby. tylko1 o -to, by  na przyszłość 
konsekwentnie działać w  kierunku u- 
sunięcia tych niedomagam

Zacznę od sprawy najistotniejszej

Obniżka wydatków  administracyjnych.

Już rezolucja piąta T . p ad y  Miejskiej 
uchwalona p rzy  sposobności obrad nad 
budżetem minionego okresu, bardzo 
w yraźn ie określa stan rzeczy. Rezolu- 
cja ta ibrzmi: „W z jw a  się Zarząd mia­
sta. b y  do 3 mtesięcy przedłożył sekcji 
V  i II. plan usprawnienia administracji 
miejskiej na zasadzie powiększenia w y 
cajności pracy i redukcji ilości funkcjo 
narjuszy gminy m. L w ow a11.

Nie trudno się dopatrzeć w  tej" ezu- 
łucji żądań zmierzmących du obniż er i a 
w ydatków  administracyjnych. I słu­
sznie proszę Panów ; jest to niewątpli­
w ie jedno z najpoważniejszych zagad­
nień, które należy rozw ikłać w  nąjbflż 
szym  czasie. Koszty administracyjne 
nasze sa niezwykle wysokie —  i na 
dłuższą metę miasto tęgo nie w y trzy ­
ma. B y  nie być 'gołosłownym, podam 
Państwu kilka cyfr. B iorę -tu o czyw i­
ście Poznań, jako dobrze mi znany te­
ren, którego ludność mniejsza jest niż 
ludność L w ow a  o kilkadziesiąt tysięcy. 
Pozycja  w ydatków  personalnych z 
Działu I. (adimin. ogólna) w łącznie ze 
Iświladczeniami sDmecznemi. iremunera 
cjami etc wynosi niecałe l w  miliona, 
podczas gdy tasauia .pozycja u nas w y  
"os i 3,375XHJ0 zł. i to już PO uwzględ­
nieniu ostatniej obniżki płac. 
i W ydatki personalne Poznania w y­
noszą zatem 42% tego, co u nas wyda­
tki administracyjne w  stosunku do ca­
łości budżetu zwyczajnego 13%, gdy 
jWe L w ow ie  30%.

Nie dziw w ięc, ż e  trudno mani udotc 
(wać odpowiednio dział oświaty, opieki 
społecznej, dróg i placów publicznych.

G dyby nie ofiarność obywatelska 
Rady, któn przez wprowadzenie poda 
tka inwestycyjnego rehabilituje miasto 
iw dziale budowy dróg, stalibyśmy na 
szarym końcu nawet wśród miast o  
ludności 5— 8 krotnie niższej, 
ti Nawiasem 'dodaję, że Poznań w  bu­
dżecie zwyczajnym  preliminuje na dro 
g i 13 razy tyle co L w ó w  (2 507.000) 
U  207.000.
v Dła tej między innymi przyczyny 
świadczenia nasze na oświatę, kulturę, 
sztukę, bezpieczeństwo publiczne etc. 
stoją poniżej minimalnej granicy na­
szych obowiązków.

Lw ów  osiąga zamało dochody.

A le  nietylko te w zględy są istotne 
dla wadliwej konstrukcji budlżeiiu pod

wzgledem merytorycznym. L w ów  o- 
siąga w  scosimiai do miast Krakowa i 
Poznania znacznie mniejsze dochody z 
majątku komunalnego i przedsiębiorstw 
komunalnych —  mimo, iż  pod w zg lę­
dem wartości majątku mierucnomego 
znacznie tamte miasta przewyższa, a 
pod względem wartości przedsię­
biorstw i urządzeń tamtym miastom 
nie ustępuje.

P rzyczyn y tego leżą niezawodnie w  
wadliwej eksploatacji majątku d nie- 
dość sprawnej (taniej —  ekonomicznej 
administracji przedsiębiorstw, z  przy­
jemnością prawdznvą oczywiście eli­
minuję z pod tej kwalifikacji miejski Za 
kiad wodociągowy.

Z  ustalenia tego stanu faktycznego 
wynikają pewne konsekwencje, które 
pomimo dużych trudności, mietyJe natu 
ry rzeczowej, ile formalnej, musza 
być w  niedalekiej już przyszłości przed 
sięwzięte.

Żale na obciążenie podatkowe niesłu­
szne.

Czyniąc dalsze porównania w ypad­
nie mu stwierdzić, że utyskiwania na 

, specjalnie silne obciążenie ludności po- 
latkami gminmemi —  nie jest całkowi­

cie usprawiedliwione, bowiem Poznań 
w  budżecie zwyczajnym  w  stosunku 
do tegc samego budżetu lwowskiego 
wykazuje sumę globalną obciążeń tak  
w  udziale gminy w  podatkach pań­
stwowych, jak w  dodatkach gminnych 
i podatkach samoistnych o 600.000 zł. 
w ięcej, mimo jednak znacznej różnicy 
ludnościowej. Obciążenie zatem na gło 
w ę  w  Poznaniu będzie dużo w yższe 
mz wie Lw ow ie. Nawet Kraków któ­
rego globalne obciążenie w  tych trzech 
działach budżetu dochodowego wynosi 
10 niilj. zł., wykazuje silniejsze obcią­
żenie na głow ę. Nie chcę bynajmniej 
przez to powiedzieć, że opłaty te w e 
Lw ow ie  nie są wysokie.

Ściąganie zaległości.

Podniósłszy konieczność intensyw­
niejszego 'ściągania zaległości p. prezy 
'dent zaznaczył, że  aby ułatwić obywa 
telom spełnienie obowiązku świadczeń, 
należy pomyśleć o  takiem zrekonstru­
owaniu aparatu wym iarowego, biereze 
go  i' egzekucyjnego, którypy ułatwił 
dostęp zainteresowanych do odoowied 
nich organów, podatkowych. Prace w  
tym kierunku są na ukończeniu i w  tej 
chwili tylko kwestia lokalowa, która w  
najbliższej przyszłości must być roz­

wiązana pomyślnie, odsuwa tę ważną 
sprawę na tygodnie. Nawiasem dodaię, 
że reorganizacja ta dając niezaprzeczo 
ne korzyści obywatelom, przyczyni 
się także do znacznego obniżenia ko­
sztów administracyjnych tego działu 
służby publicznej.

Restrykcje budżetowe.

Restrykcje budżetowe w  prelimina­
rzu na rok bieżący poczyniliśmy z 
ciężkiem sercem, zniewoleni koniecz- 
nośeiarm wynikającemi już nietylko ze 
znanych Panom zarządzeń w ładz na­
czelnych Państwa, ale jeszcze lepiej 
znanej sytuacji gospodarczej. Restry­
kcje te by ły  często mechaniczne i do 
choaziiy do 40 % sum mmżetowych ro 
ku ubiegłego w  tych pozycjach, które 
—  rzecz prosta —  wydawały, się nam 
n aj Dardzie; elastyczne. P rzez to me­
chaniczne obcięcie wszystkich pozy- 
cy j subwencyjnych pragnęliśmy uchro 
nić się przed możhwemi błędami w  
rzeczowej ocenie każdej z subwencjo­
nowanych organizacyj jak również, by  
ułatwić świetnej Radzie należyta kore 
kturę naszych pm pozj cyj.

Bolesne obcięcia.

Zaznaczam, że najboleśniejsze dla 
nas obcięcia b y ły  w  dziale VI. „Oświa 
ty11 i w  dziale IX. „Opieki społecznej11. 
I jeżeli dział opieki społecznej znajdzie 
rekompensatę w  ogólnej zniżce cen (w  
szczególności kosztów utrzymania) 
oraz w  działalności zastępczej Miej. 
Komitetu dla spraw bezrobocia, to nie­
stety dział ośw iaty rekompensat żad­
nych me otrzyma. Jest to teni smut­
niejsze, że stan szkól w e Lw ow ie, po­
za bardzo nielicznemu urąga najorymi 
lywniejszym  wymaganiom. Mam jed­
nak nadzieję, że zgodnym wysiłkiem  
potrafimy w  roku przyszłym  znaleść 
takie możliwości, które zaspokoją pe­
w ne minimum potrzeb w  tym w zglę­
dzie.

Niezaprzeczenie życz liw e stanowi­
sko i eoiraz silniejsze zainteresowanie 
się państwowych w ładz szkolnych tym 
problemem ułatwi nam znakomicie pra 

Cę’
Program działania.

Jak" już podnosiłem, całośc naszego pro 
gramu działań w  roku budżetowym 
bieżącym skoncentrować się musi na 
dwu zagadnieniach: 1) równowagi bu­
dżetowej i 2) reorganizacji administra­
cji. i i

P ierw sza  sprawa nie wymaga do-

K C Ł D  M A T K O M .
U R O C ZYSTA  AKADFA1JA W  T E A T R Z E  ROZM AITOŚCI.

Manifestacja zbiorowego aktu 
wdzięczności dla matek, która w e 
Lw ow ie  w  tym roku otrzymała bar­
dzo piękną formę zewnętrzną dzięki 
staraniom Komitetu Obywatelskiego 
PÓd protektoratem p. wojewodziny 
Rożmeckiej, miała dwa momenty, za­
sługujące na uwagę: zjednoczenie się 
społeczeństwa lwowskiego bez wzglę 
du na różna,ce narodowościowe i w y ­
znaniowe, oraz wykonanie artystycz­
nej częśc: programu uroczystej aka­
demii w  teairze Rozmaitości siłami 
dziatwy i młodzieży, co nadało „Sw ię 
itu Matki11 niejako charakter wspólnej 
uroczystości rodzinnej, w  któiej dzie­
ci własną pracą składają hołd drogiej 
Suleniizantce.

Serdeczne przemówienie na temat 
roli matki w  życiu człowieka oraz 
znaczenia Święta wygłosiła  posłanka 
Marja Jaworska. Na \vsięp:e podkre­
śliła prelegentka moment zbratarra 
się wszystkich stanów,- wyznań i na­
rodowości w hołdizie, złożonym do­
stojeństwu macierzyństwa, Mów„ąo o 
kobifcoie-matce, zaznaczyła p. Jawor­
ska, że instynkt macierzyński. budzi 
się baruzo wcześnie; już mała dziew­
czynka, tuląc i kołysząi, h tę zdra­
dza pierwsze objawy., nieiiśy icdouuo-

nycn jeszcze, drzemiących w  mej u- 
czuć, które z chwilą, gdy kobieta zo­
stanie matką, przeradzają się w  bez­
graniczną, bezinteresowną miłość, peł 
na Poświęcenia i zapomnienia o so­
bie, ą nigdy należycie? niewroz,umianą 
i niedocenianą. Jednakże w  najtrud­
niejszych, najboleśniejszych momen-' 
tach życia myśl człowieka zwraca 
się ku matce. Żołnierz, umierając na 
polu bitwy, nie w zyw a  imienia żony, 
an, narzeczonej, ale matki.

Przemówienie przyjęto żywem i o- 
klaskami. W  części artystycznej w y ­
stąpiła orkiestra wychowanków za­
kładu sierot żyd. gminy wyznaniowej 
chór semimarjum naucz, męskiego pod 
bat. prof. Adamczaka, p. Zenubja Jan­
czewska, która z swemi uczenicami 
wykonała pomysłowo ułożone tańce 
plastyczne, jako recytatorka wystąpi­
ły P. Kopaczówna i jedna z uczenie 
zakładu dr. Kai p-Fuchsowej, menuet 
w  strojach stylowych wykonali pp. 
Chodowicka j Skałowski przy akom­
paniamencie ucz. I. gimn. Barbaro i 
Gteichu. Zakończył akademię żyw y 
obraz ukłaau p. Mśoiwojowsiciego. 
Artystycznej kierowniczce 'iuroczysto­
ści urządziła ±publiczność ‘ serdeczną 
owację

wiem integralną częścią każdego pro­
gramu, jako oczywiście istotna.

Druga sprawa fragmentarycznie po­
traktowana przczemnie, winna być  u- 
zupetnioną przez zamierzoną i przygo­
towaną już w  dużej mierze pracę nad 
uporządkowaniem działu technicznego 
t. zw . W ydziału III. Magistratu. O po­
trzebie odpowiednich zmian w  organi­
zacji tej jesteśmy w szyscy jednaicowo 
przekonani, pewne tylko wątpliwości 
jeszcze budzić może kierunek, w  jakim 
pójść należy To  też, by uchronić się 
przed ewentualnymi błędami skwapli­
w ie będę korzystał i to już w  najbliż­
szym czasie ze współpracy komisji w y  
emanowanej dla tych celów  jeszcze w  
roku ubiegłym ze składu sekcji III.

Uproszczenie rachunkowości.

Reorganizacji zasadniczej ulegnie też 
rachunkowość miejska i kasowość, a 
to w  kierumtu ich uproszczenia. Tak 
zwana Izba obrachunkowa przestanie 
być wkrótce książkowa, a będzie rege 
nerowana do właściwej roli stałego a- 
paratu kontrolnego i to dla celów  tak 
kontroli zapobiegawczej (prewencyj­
nej) jak i następczej (represyjnej). Brak 
dotąd takiego aparaiu kontrolującego 
daje się ogromnie odczuwać z  dużym 
uszczerńkiem tak dla sprawności całej 
administracji miasta jak i należytej o- 
ceny jego działania. Kontrola jest za­
sadniczą funkcją rządzenia i bez niej 
nie może się obyć żadna organizacja, 
szczególnie organizacja administracji 
publicznej, która coraz bardziej prze­
staje być wykonywaniem w łączy, lecz 
w  coraz większym stopniu staje się 
administracją interesów publicznych.

Organizacja innych działów.

Inne działy administracji miej. ule­
gną głownie zmianom mającjTii na ce­
lu unifikację procedury techniki admi­
nistracyjnej unifikacji biurowości dalej 
w  kierunku oszczędności na wydat­
kach osobowych i poniektórym zmia­
nom na stanowiskach kierowników.

Zmianom drobniejszym, choć bardzo 
istotnym ulegną tez: Rzeźnia miejska, 
Zakład czyszczenia miasta, Beton i a r- 
nia, a oewnym przeobrażeniom w  kie­
runku pracy ulegnie Miej. Zakład Apro 
w izacyjny i Zarząd dóbr miejskich.

Skreśliwszy gospodarkę i rozwój 
kopalń Jaworznickich, prez. Drojanow 
ski zakończył swe przemówienie w  te 
słowa:

Kończąc krótkie swoje uwagi muszę 
zaznaczyć, że poza zmianami jakie 
wynikły w  czasie —  pomiędzy skon­
struowaniem budżetu przez Magistrat 
a uchwałami komisji budżetowej, na 
podstawie wydanych ostatnio ustaw i 
rozporządzeń stoję na stanowisku u- 
chwał Magistratu z zastrzeżeniami do- 
datkowemi, wynikającemi z poprawek 
wniesionych przez p. Referenta gene­
ralnego, w  budżecie dochodowym obni 
żującym niektóre pożycie dochodowe, 
z  któremi się całkowicie zgadzam.

Proszę Panów! Życie nasze niezwy 
kle złożone i trudne do odcyirowania 
składa się z mniej lub w iecei spląta­
nych faktów przyczynowych i choć 
rozum ludzki z trudem zdaje sobie spra 
w ę z mnogości przyczyn i skutków, 
przez co pierwiastek niepewności sta­
le nam tow arzyszy to jednak bez prze 
wid3'wań niemoglibyśmy gospodaro­
wać. Mam wiarę, że uda nam się mimo 
znaczne trudności przebyć szczęśliwie 
ien okres, czego przedewszystkiem 
Panom życzę —  jak i sobie oczyw iśc:e, 
(Brawa i oklaski.)

Zapisujcie sią na
cztonkówFOPP.

łt  itr
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TEATR WIELKI.
Wtorek 7 VI godz. 7.30: „Kłopoty Bour- 

r.chona".
Środa 8 VI godz. 7.30 „Kłopoty Bour- 

rachona“ .
Czwartek 9 VI godz. 7.30: „Sen srebrny 

Salomei' (premiera).
Piątek 10 V i godz. 7.30 „Sen srebrny 

Salomei".

t e j t r  r o z m a it o ś c i .
Wtorek 7 VI godz. 8 „Śledztwo1*.
Środa 8 V l godz. 8 „Śledztwo".
Czwartek 9 VI godz. 8 „Kłopoty Bour- 

rachona".
Piątek 10 VI godz. 8 „Kłopoty Bour- 

rachona".

RUOTEATRY.

A P O L L O : „Mawas, syn Dżungli11 i 
„Romantyczna noc“ .

CASINO : „Obcym  wolno całować11.
CH IM ERA: „Śpiewaczka zaułka11.
G R AŻYN A : „W ielkomiejskie ulice11.
KO PERNIK ; „Dr. Jekyli i mr. Hyde" 

oraz ostatnie zdjęcia zamordowanego 
Prezydenta Erancji.

L E W : „Zbrodnia11 oraz „Zw ariow a­
na noc11.

M ARYSIEŃK A: „Dr. Jekyli i mr. 
Hyde11 oraz ostatnie zdjęcia zamordo­
wanego Prezydenta Francji.

M IR a Z: Greta Garbo i Buster Kea- 
ton.

O AZA: „W eso ły  Madryt11.
P A L a CE: „Tajemnica dworu Habs­

burgów11.
P A N : „Czterech z Leg ii11.
P A S A Ż : „Pan generał Patkę1' oraz 

„Król puiszczy11.
PROM IEŃ : „M artwy w ęze ł11 i „M i­

łość w  pustym11.
RAJ: „Pat i Putachon jako wynalaz­

cy prochu".
S T Y L O W E : „Legjon walecznych11 i 

„W ieczny płomień".
SŁO NCE: „Policmajster Tagie iew 11.
S W IT : „św iatła  wielkiego miasta11 

z Chariie Chaplinem.
UCIECH A: „Tajemnica chińskiej

dzielnicy11 oraz „Postrach Texasu41.

CYRK STANIEWSKICH.
Dziś 2 p-zectstawienia o godz. 4 

po poł. i 8'30 w ieczór o jednakowym 
programie. Na przedstawienie dzienne, 
ceny zniżone.

= □ =

W czorajszej nocy w lokalu księgar­
ni Polonieckiego (Akademicka 2) do­
konano włamania kasowego. Złodzieje 
weszli do kamienicy mieszczącej księ­
garnię jeszcze przedwczoraj w ieczo- 
l era i dali się zamknąć w  niej o g. 10. 
Gdy zapadła noc, o tw orzyli w ytry­
chem tylne drzw i do księgarni i we-

—  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Deknych we Lwowie (Pałac Sztuki na pl. 
Targów Wschodnich). Otwarty przed ty­
godniem Saloi. Retrospektywny Artystów 
Lwowskich wzbudził duże zainteresowanie 
wśród sfer interesujących się sztuka i ży ­
ciem naszych artystów. Oprócz Salonu 
Retrospektywnego są nadto wystawy zbio 
■ owe Adama, Goryńskiej, Markowskiego, 
Źura\* rkiego, oraz metaloplastyka Kaha- 
nego. W  hoilu mieszczą się piękna kilimy 
ze szkół społecznych przemysłu ludowego 
z Drogoiówki i Ładyczyna. Wystawa o- 
twartą jest codziennie od godz. 10— 19. 
Djjazd tramwajami nr. 11.

_— Najbliższa premjera w Teatrze W iel­
kim. Niegiany oa lat wieiu „romans dra­
matyczny" I. Słowackiego „Sen srebrny 
Salomei" ukraee sin w  czwartek 9 czerwca 
na scenie Teatru Wielkiego. Inscenizacji 
pójdzie w  kierunku wydobycia najbardziej 
dynamicznych momentów dramatu i uwy­
puklenia jego idei przewodniej. Role głó­
wne odtwarzają bowi :m pp. Kuncewiczó- 
wna, Milanowiicz, Damięcki, Kondr.adt, 
Kraanowiecki, Maohalski, Stępowski, Wier 
ciński, Wcjdan. Inscenizacja reżyserja 
spoczywa w  ręl u p. Schillera. Dekoracje 
skomponował p. Pronaszko. Dramat zdobi 
ilustracja muzyczna osnuta na motywacn 
dawnych psalmów i aum ukraińskich oraz 
hymnów konfeaeracji barskiej. Kierowni­
ctwo muzyczne p. Górzyńskiego.

—  Zarząd Powszechnych Wyklaaów 
Uniwersyteckich i Politechnicznych zaw ia
damia, że ks. dr. Obertyński, aocent UJK, 
wygłosi cykl wyrkładów p. t. „Sztuka staro 
chrześcijańska . Pierwszy wyktad p. t. 
„Żródia" odbędzie się we wtorek 7 b. m„ 
drugi p. t. „Katakumby" we czwartek 9 
b. m. o godz. 19 w sali im. Kopernika, U- 
niwersytet, Marszałkowska l i p .

—  W  Kornusie Kadetów Nr. > otwarta 
została w  dniu święta Korp. Kad. Nr. I 
wystawa szkolna, zawierająca interesują­
ce eksponaty ze wszystkich działów nauki 
szKolnej i pamiątki zakładu. Wystawa o- 
twarta jest w czasie od 6— 11 czerwca br 
godz. 16— 18. Wstęp wolny.

— Kurs przeszkolenia higienicznego dla 
nauczycielstwa szkół powszechnych odbę­
dzie się w  Państw. Szkole Higieny w  cza­
sie od 4—23 lipca b. r. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela Sekretariat Pań­
stwowej Szkoiw Htgjeny, Warszawa, ul. 
Chocimska 24, Teł. 8.94—81.

—  Kurs dla kandydatów na nauczycieli 
polskich zagranicą. Rada Organizacyjna 
Polaków z Zagranicy urządza w  lipcu b.r. 
4-tygodniowy kurs wakacyjny dla kandy­
datów na nauczycieli polskich zagranicą.

Program kursu obejmuje następujące za­
gadnienia: a) Ideologia i  struktura środo­
wisk polskich zagranicą, b) szkolnictwo 
polskie zagranic-ą, c) metody pracy oświa-

azli dc wnętrza. Tu rozpruli kasę 
ogniotrwałą i zabrali z niej gotówkę 
260 z ł„  poczom zbiegli. W lamame za­
uważył parsonal Księgarni wczoraj ra­
no, gdy przyszedł do p iacy Dano 
znać o  tam policji, która rozpoczęła 
poszukiwania w łam ywaczy.

towo-społecznei d) język obcy, ej sport 
i wychowanie fizyczne, f) teatr, chóry itp. 
' Od kandydatów(tek) na kurs wymaga 
się: a) dobrego stanu zdrowia i sprawno­
ści gimnastyczno-sportowej, b) pełnych 
kwałiikacyj nauczycielskich, c) przynaj­
mniej 3-ictniej praktyki w  szkołach po­
wszechnych, d) uzdolnień w  zakresie pną­
cy pozaszkolnej, e) zamiłowania do pracy 
spoleczno-organizacyjnej, I) wieku od 22 
do 40 lat. Pozaterri pożadana jest znajo­
mość języka francuskiego lub niemieckie­
go. jak również wykazanie się dotych­
czasową pracą w organizacjach oświato­
wych i wychowawczo-ideowych.

Opłata za kurs wynosi 10 zł. płałtnyoh 
w dniu rozpoczęcia kursu, Koszty wspól­
nego mieszkania wraz z utrzymaniem w y  
niosą około 70 zł. za cały czas pobytu 
na kursie.

Podaniia o pnzyjęc!e na kurs, zaopitrzo- 
ne życiorysem kandydata opinią władzy 
przełożonej lub instytucją społecznych, na 
leży kierować pod adresem Rady Organi­
zacyjnej, Warszawa, Koszykowa 6 a, teł. 
8.75.79) do dma 15 czerwca b. r. Kandy­
daci przyjęci na kurs otrzymają do dnia 
25 czerwca osobne zawiadomienia wraz ze 
wszystkiemi niczbędnemi informacjami.

-  Wycieczka wzdłuż głównego szlaku 
W’schodiiio-Bcskidowego. Oddziai Droho- 
bycko-Borysławski Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego organizuje od 15 lipca 
do 5 sierpnia b. r. wycieczkę w  Karpat; 
Wschodnie wzdiuż głównego szlaku od 
przełęczy Użockiej (Sianki) po Popa Iwr- 
na w  Czarnohorze (Jezioro Szybeny). Po­
czątek wycieczki będzie w  Siankach, ko­
niec w Kutaeh, dokąd uczestnicy prz’ bę­
dą jadąc tratwami na Czeremoszu. W y­
cieczka rozporządzać będzie końmi juczne 
mi. W  wycieczce brać mogą udział osoby 
przywykłe do biwakowania w  namiotach 
lub pod gołem niebem oraz przyzwycza­
jone do długich marszów w górach. Ilość 
uczestników, z krjrych każdy posiadać 
i lusi legitymację konwencyjną Poi. Tow. 
' 'atrzańskiego, ograniczont do osób 15. 
Przybliżony koszt wycieczki 100 zł., nie 
licząc przejazdów koleją tam i z nowro- 
tem. Zgłoszenia do 5 bpea i informacje w 
Zarządzie Oddziału: Drogerja Mg. Obro-
wicza, Drohobycz, Rynek,

= □ =
—  Sprostowanie. W  sprawozdaniu 

sądowem z rozprawy przeciw  studen­
tom o rozrzucanie podburzających ulo 
tek U. O. N. wkradła się pomyłkr tei 
treści, że działo się to jakoby w  czasie 
nabożeństwa za zastrzelonego pod­
czas napadu na listonosza, Łubowi cza. 
B yło  ro tymczasem zwyczajne nabo­
żeństwo niedzielne, przeznaczone dla 
m łodzieży szkolnej.

= d =

Nakaz w spóitzesno&i.
Czy nie zdarzyło się wam przyjść z in­

teresem - czy wizytą do mieszkania. n,a 
którego progu odrazu ogarnia depresja? 
Ciemny, zastawiony koszami przedpokój. 
Sztywny zatłoczony salonik z meblami 
w  pokrowcach, obrazami w  złoconych ra­
mach i sztuczna palma. Jadalny pokój 
z urzędu prawie pozbawiony światła z 
przybrudzoną cerata na stole u: którym, 
ma się wrażenie, stawia się codzień krup­
nik i sztukamięs?

Jakże to daleko odeszło od naszych 
współczesnych wymagań wnętrza pełnego 
słońca, jasności ścian, naturalnej, bujnej 
zieleni w  doniczkach, i jadalnego —  który 
jest raczej pokojem „do życia" z  tapcza­
nem, krytym tkaniną wileńską lub „Ła­
dem' , djskretnrmi poduszkami z niska 
szafką do naczyń, w  niczem nae przypo­
minają rzeźbionego, zawsze przykurzone­
go ' kredensu, kilimem na podłodze i — 
czystem. nieskażonem wyziewami kuchni, 
powietrzem.

Na wygodnym, gładkim, rozsuwanym 
siole takiego wnętrza nie stawia się iuż 
z pewnością sakramentalnej zupy i mięsne 
go dama. odpowiadając na nieśiirałe apeie 
domowników o leguminę „ciężkie czasy", 
albo „była przecież w  niedzielę". W  du- 
mu, na którym leży dobroczynne piętno 
nowoczesności, rodzina siada do obiadu 
z radosmem przeświadczeniem, że słodkie 
damie jest rzeczą o wiele bardziej obowią­
zującą, niż zupa. Właśnie przy szczuplej­
szym budżecie raczej zupa zniknie ze s,o- 
łu niż jego „poezja" —  legumina. I nikt 
tej sakramentalnej zupy tak bardzo nie 
żałuje. Iluż miliomom dzieci obrzydziła ona 
doszczętnie istnienie, kiedy musiały ia ty­
kać łyżka po łyżce na za,owie .mamusi", 
„tatusia" i wszystkich Istniejących wujków 
i znajomych. Ileż dzieci przeklinało i p ze- 
klina liczną rodzinę i jej rozgałęzione 
Stosunki towarzyskie.

Dziś najtańszy ale racjonalny oeiad jest 
nie do pomyślenia bez caraty i leguminy, 
na widok której wszystkie oczy rozpalają 
się radością, a wyraje się od stołu nie z 
przeładowanym żołądkiem i niechęcią do 
jakiegokolwiek wysiłku, —  ale z poczu­
ciem zaspokojenia pragnień i sprawności 
całego organizmu.

Wyzbądźmy się więc jak najprędzej 
szkodliwych balastów ignorancji w  urzą­
dzeniu naszego życia, a przedewszystkiem 
— odżywianiu. Obiad bez słodyczy — 
chociażby w  postaci konfitur czy zupu 
owocowej — jest nudną, przykrą koniecz­
nością.

Spytajcie dzieci, —  ich instynkt rzadko 
zawodzi.

— Znowu dwa wypadki samochodo­
wo. W czoraj na ulicy Zyblikiewicza 
Franciszek Skoryk, jadąc na motoci klu 
L W  92127, najechał na ucznia VII. ki. 
gimn. Kazimierza Ostrowskiego j zła­
mał mu lewą nogę. Na rogu zaś ul. Ko 
chanowskiego autodorożika LW . P0268 
potrąciła 4-letnią Zofję Zygmunt i na­
stępnie szybko odjechała.

—  Zginął chłopczyk! Karolina Panien 
ka (Boczna Lubieńska 7) duniosła poli­
cji, że jej 6-le-tni synek Roman W sobo­
tę jeszcze w yszed ł z domu i do tej po­
ry  nie wrócił.

MARJAN POPPER 12)

Prsufic fachowiec.
(Ciąg dalszy.)

Ten stopień natarczywości musiał 
tylko zdziw ić miss Eve w  zastosowa­
niu do celu, który chciał Balbus osiąg­
nąć. Przekonyw ać i zniewalać po -to, 
aby mówić, c z y  aby w ym ow ą znowu 
zniewalać? —  Krystalizuje mi się jej 
duchowy kościec w  ten sposób, że le­
karz otrzym awszy taki rzeczyw isty, 
roentgenoDgiczny portret, powiedział­
by: pacjent zdrów, żadnych ciemnych 
miejsc w  wnętrznościach nie w idzę. Ja 
powiem tajwanio: organizm zdrowy,
praktyczny, żadnych plam w  postaci 
sentymentalnych zgęszezeń nie widzę. 
Gruczoły, wydzielające mądrość zdo­
bywania świata pracują zupełnie spra­
wnie. O w e cechy więc, które ze w zglę 
Au na obmyślona już fabułę, będę mu­
siał dorzucić, w  żadnej sprzeczności 
nie staną z  tern, co powiedziałem.

Przykład kanadyjki i nenaiczyka po 
trafiła odrazu sobie przyswoić i udoku 
mentować psychologiczną prawdą —  w 

sposób, który Balbus żyw o  zatw ier­
dził. Pow iedz:ała tak:

— P rzy  powstawaniu w  nas uczucia 
miłości, nie przedmiot naszego uczucia 
jest momentem decydującym, lecz na­
sza zdolność do przeżywania tego ro­
dzaju uczuć...

—  Doskonale, krótko mówiąc: ak­

tywność podmiotu. Kobiecość lub mę­
skość kochamy, nie tę kobietę lub tego 
mężczyznę. .

—  ...powiedzenia w ięc: gdyby nie 
ten, io żaden, są z gruntu fałszywe. 
Pewna, choć ograniczona Ilość osobni­
ków, odpowiadających nam jako typ, 
może w  nas wzbudzić miłość, i napew- 
no tak się stanie, gdy jeden z. nich się 
zjaw i w  warunkach sprzyjających. Dla 
tego ja, osobiście, niebym sobie nie ro­
biła z  miłosnego zawodu, mając do 
wyboru jeszcze pozostałą resztę moich 
typów, w  których nadejście nie należy 
wątpić.

W  tem mieiscu Balbus zrobił małe 
zastrzeżenie: Przedm iot miłości, o-
prócz własnej siły wzbudzania uczu­
cia, jest wyposażony w  naszą, w łożo ­
ną w.eń aktywność; pozostawienie 
w ięc rozgrywki czasowi, na usunięcie 
z pamięci przeżytków, nie p rzyda się 
na wiele, zw ażyw szy, że kompleks u- 
mocniony naszą kategorią w ielokrot­
nego duchoiweigo przeżywania trudno 
wy rugować.

Miss E ve  zlekceważyła pamięć. W o 
bcc czego Balbus zapytał, c z y  zna 
Husseria: Phaenomenologie des iune- 
rem Zeitbiwusstseins. Nie zna? T o  nic 
nie szkodzi Zaraz rozpocznie w ykład o 
pamięci.

—  Czem jest przemijanie w  wewne- 
trznem poczuciu czasu? Odpowiedź 
nastręcza poważne trudności. Do Bran 
tana ooitnowano ów  proces zupełnie

mylnie, a to dzięki pokutowaniu w  
świecie naukowym motywu Herbarta, 
podjętego przez Lotza. Wyobrażano 
sobie poszczególne eiemen-ty jakiegoś 
zjawiska psychologicznego w  postaci 
obrazu, przez co stwierdzano teraźni-ej 
szoSć i równoczesność nawet przy każ 
djy m eiemencie minionym, choćby ro­
zumianym jako przeszły. Nie było per­
spektywy w  głąb. Dopiero Brentano 
pier wszy próbował wytłumaczyć w e­
wnętrzne poczucie czasu powstawa­
niem przedstawień pamięciowych, ku- 
jarzących się bezpośrednio z  każdo- 
czesnemi doznaniami. Ale mój wykład 
tak diugo nie będzie jasny, dopóki nie 
przeprowadzimy szczegółowej analizy 
przemijania, przyczem  trzeba już peł- 
nemi garściami czerpać z metody Hus- 
serla. Na co jednak sobie pozwoliłem, 
to na przerobienie jego wykresu geo­
metrycznego, na własny —  algebrai­
czny, daleko dostępniejszy, 1 w  tej for­
mie go pani podam. W eźtny pod uwa­
gę Jakiś punkt czasowy i nazwijmy go
A. M oże to być n. p. ton muzyczny. W  
następnym momencie ton się zmodyfi­
kował, lub zabrzmiał drugi, nie będzie 
w ięc punktu A, lecz inny —  B, w  któ­
rym pozostał jednak ślad poprzednie­
go. a zatem B ze znaczkiem (A ). Idąc 
dalej tą sama droga, oti zymamy o 
cn\#1ę później punkt iC ze  znaczkiem 
u3 A i). Dlatego ze. znaczkiem A in io  zaś 
(A ), bo przez swój stosunek #o B  i 
zwiększona odległość do C. pcczątko- 
w v  punkt A  uległ dalszym zmianom.

Układając na tej zasadzie .postęp, otrzy 
mamy co następuje:
(kreślił znaki na okładce książki)
A ----->  B (A) -----!>  C  (BA,) -  V >  D  (cB, Aa)

>  E (DC, B, A3) i t- d

Ponieważ pamięM ma pewną ograni­
czona pojemność, stopniowo zaczną 
odpadać cechy przedstawienia, ozna­
czone znaczkami o w yższe j liczbie po- 
rząclicowej, a w ięc już punkt F  może 
mieć w ygląd : B (E Di Cs Ba). W yraża­
jąc się obrazowo, pamięć — to okno 
pędzącego pociągu, obeimuńące swemi 
ramami wciąż now'y wycinek, odsła­
niającego się widoku. Współczynnik, 
który jest wymiarem automatycznego 
zapadania się w  przeszłość przedsta­
wień, nazywa Hnsserl: Ablaufsmodus.

Teraz co  do mechanizmu pamięci: 
Wrażenie, doznane n.p. pod wpljwvem 
usłyszenia tonu, zanikłoby natychmiast 
po zniknięciu podniety, gdy kolejno sa 
mc nie stało się podkł idem wrażeń na 
stępnycłi, niż jako element czasu sub­
iektywnego, czy li według terminolo­
gii autora: Ablaufsphaenomen. Te.n ciąg 
przeobrażeń tw orzy  jedność, nieroz- 
dizielną w  swej limji, ani nie poozieJną 
w  1 osaczegóinych fazach.

Balbus w idział przed sobą tylko o- 
czy wyokrąglone zdziwieniem i blas­
kiem i narastającą masę dowodowego 
meterjału, którym ścigać trzeba szero 
kie obszary zagadnienia, uciekającego 
przeć jego słowrem-

(C . d n.)
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Z y d e  p r o w in c ji .
Kronika Putlkamienia. ,W n edzielę 

29 maja odbyło się w  Podkamieniu 
walno zebranie członków Koła TSL.

W  zebraniu tem wzięło  udział 75 
członków Koła i delegaci T3L. w  Bi o 
dacii. Nadto zaszczycił swą obecnoś- 
c'ą zeoranie p. starosta dr. Kuczkow­
ski sędzia Kaczkowski kpt. Senkow- 
ski pow. kom. P W . i W F. oraz pre­
zes Zw. Strzel, p. Andrzejewski.

Ustępujący zarząd Koła przedstawił 
sprawozdanie za czas ubiegły w yka­
zując intensywną pracę przedewszyst 
krem w  kierunku wykończenia w łas­
nego domu ludowego. Rok gospodar­
czy zakończono pod Względem kaso­
w ym  chwalebnie.

Delegat T S l . w  Brodach p. W izi- 
mirski w ygłos ił przemówieme; w kto 
rem podniósł różnicę niesienia oświaty 
pozaszkolnej między latami p rzed w o  
jenmemi i obecnemu

P o  tem przemówieniu nastąpiły w y ­
bory. Prezesem Koła TSL. wybrano 
jednogłośnie p. Aibarta lir. Sumińskie 
go, zastępcą' p. Niewiadomskiego, prze 
wodniczącym komisrj rewizyjnej prze 
ora 0 0 . Dominikanów ks. Stano.

W  .tym samym dniu odbyło się przy 
jęcie przez w ładze strzeleckie strzel­
nicy małokalibrowej w  Podkamieniu.

Oddział żeński Zw. Strzeleckiego 
wykonał produkcje, ćwiczeń gimnasty 
cznycn p. produkcje wokalne w e wias- 
nej świetlicy.

Osoby stojące na czele orgin izacyj 
polskich w  Podkamieniu zasługują na 
szczere uznanie i podziękowanie za 
irudy i wysiłk; dla sprawy polskiej.

W IEŚCI Z BRZFŻa N.

Wyrok na członków O. U. N. Po
dwudniowej rozprawie przed sadem 
przysięgłych w  Brzeżanach przeciw­
ko 6-ciu Ukraińcom, oskarżonym o 
przynależność do OUN. i rozrzucanie 
podburzających ulotek, sąd wydal 
w yrok  skazujący Mikołaja Kcłeckie- 
go, J. Jakimca, Iwana Krawca, W-asy 
łd^D anykka,'P tiW ła P y łyn lu '. ‘Grze­
gorza Czom yja na karę po 10 miesię­
cy  ciężkiego więzienia.

Zwłoki dziecka w  kanale. W  cza­
sie robót kanalizacyjnych w  Brzeża- 
nach na -pi. Biłczewskiego, znaleziono 
zw łoki niemowlęcia, z  rozbitą cza­
szką.

Wycieczka konserwatorów. W czo- 
rai przybyła tu wycieczka konserwa­
torów z całej Polski. Konserwatorzy 
zw iedzili zainck Sicnawskich w yraża­
jąc konieczność natychmiastowej akcu 
celem zabezpieczenia zagrożonych mu 
rów. Po zwiedzeniu miejscowych ko­
ściołów i fary  konserwatorzy w y je ­
chali w ieczorem cio Tarnopola i Trem 
bowli.

Święto sportowe. Odbyło się tu 
święto sportowe P W . i W F. Na pro­
gram uroczystości z ło ży ły  się dwu­
dniowe zaw ody lekkoatletyczna, gry 
sportowe. (PA T .).

KRONIKA JAWOROWSKA.
Wizytacja starostwa. P. wojewoda 

dr. Józef Rożniecki przybył w  ub. 
tygodniu do naszego mhsm w  towa­
rzystw ie sekretarza p. Kirschneia i 
przeprowadził w izytację starostwa.
U P o  w izytacji przedstawili się p. wo 
[ewodzie, naczelnicy wszystkich władz 
i instytucyj, wkońcu p. W ojewoda 
przyjął szereg deputacyj różnych tftt. 
stowarzyszeń, m iędzy innemi Raaę 
powiatową BBW R., dyrekcję składni 
c y  Kółek rolniczych i prezydium za­
rządu TSL.
V Lustracja magistratu. W . ub tygo­
dniu od dnia 23 do 2S maja radca w o­
jewódzki p. Aulich przeprowadził w  
tut. magistracie lustrację, po której 
odbył dłuższa konferencję z  prezy­
dium magistratu.

Wystawa fotograficzna. Z inicjaty­
w y  tut. lekarza pow. dra P iotia  Ra­
dły zawiązało się przed dwoma 1ahj 
Tow. fotograficzne, które dr. Radlę 

,wyhrało sw>oim prezesem. Tow.' roz­
wija się bardzo pomyślnie. Rozporzą­
dza już obecnie swoim lokalem, apare 
itamii fotograf, i pnojekcsńnemi W  d. 29 
ub. m. nastąpiło uroczyste otwarcie I. 
w ystaw y fotograficznej ktara przed­
stawia słe bardzo impontiją;co.

Złoczów. (Teł, w ł.). W  nocy z sobo­
ty na niedzielę odebrał sobie życie w  
mieszkaniu sweni profesor gimnazjalny 
CharZk. Strzelił on siebie z rewolweru 
w  usta. Zbudzeni odgłosem strzału do­
mownicy rzucili się na ratunek i w e­
zwali pomocy lekarza. B yło  już jed­
nak za późno, gdyż w  Kilka minut po 
strzeleniu do siebie prof. Charak za­
kończył życie.

Zm arły liczył lat.oO i był nauczycie­
lem gimnazjum im. Sobieskiego w  Zło 
czowie. Tego roku szkolnego pełnił 
funkcje opiekuna klasy 8-mej, którą 
prowadził od kilku już lat.

Gdy nadeszła matura, jako przewo­
dniczący przybył w izytator zc L w o ­
wa. Podcąas egzaminu- „przepadło'1 
9-ciu abiturientów. Mieli oni żal z tego 
powo-du do prof. Charaka, któremu 
też groziły rygory  dyscyplinarne z. ku­
ratorium. Podobno na tle-wyniku matu 
ry doszło do ostrej wymiany zdań mię 
dzy prof. Cliarakiem -a  wizytatorem. 
W  rezultacie —  nauczyciel odebrał so 
bie życie.

Prof. Charak nie nosit się wcale 
przedtem z zamiarem saniobóistwa. 
Planował nawet urządzenie podczas 
wakacyj wycieczki.

Z SM .I SADOWEJ.

Dzień wczorajszy byt p.erwszym 
dniem rozprawy przeciw : 1. Rubin­
steinowi, D. \Vfttłćn-owri, J. J(a słowo­
wi, A. Sobclsohnowi, Adeli Junger- 
man, M. B. Josefsbergowi, Edcc Spie- 
gel i Karolinie Pckeles, którzy stanęli 
przed sądem przysięgłych pod zarzu­
tem zbrodni zdrady stanu.

Cała ta szajka uTwrotowcóSy zo­
stała zdemaskowana w Bstopadzie ub 
iroku. Mianowicie organa policyjne 
otrzym ały drogą wywiadu wiado­
mość, że w  domu' przy ul. Tarnow­
skiego 41 mieści się drukarnia komu­
nistyczna. Pc aresztowaniu i przepro­
wadzeniu rewizji u mieszkających 
tam Rubinsteina i Wittliua organa 
śledcze trzymając koniec nitki w  re­
kach, dokonały dalszych aresztow.au, 
ifj. 6 pozostałych osób.

Akt oskarżenia zarzuca Sobdsohiio 
w i redagowanie ulotek odezw w y­
wrotowych, oraz pracę organizacyjna

wewnątrz partii, Adeli Jungerman peł 
nienie funkcji łącznika w  pa:-U  i po- 
średirka piciniężnego, pozostałym zaś 
drukowanie i kolportaż redagowa­
nych przez Sobelsohna- odezw. D owo­
dami, silnie obciążającymi oskarżo­
nych, są znalezione p izy  nich i w  
mieszkaniach ich ulo+ki. a ponadto cy- 
klostyl znaleziony u Rubinsteina.

Oskarżeni na policji do w iny się 
przyznali, obecnie jednak całkowicie 
się jąj wypierają, twierdząc, jakoby 
zeznania ich. “  względnie pódplsy na 
protokole zeznań zostały rzekomo w y  
muszone biciem i groźbami.

Rozprawa została ze względu na 
dużą ilość oskarżonych rozpisaną na 
kilka dni. Oskarżenie przed Trybuna­
łem, któremu przewodniczy s. Jago­
dziński, wnosi prok. ar. Mostowski, 
bronią adwokaci dr. Axer, dr. Geib i 
dr. Kaufman.

=  □ =
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Z E  S P O K T U .

Turnia] szerm ie rczy o m :s ’ r zo 3(wro Politeriuiikk
Rozegrany w  sobotę w  sali II Do­

mu Techników turniej szerm ierczy na 
szable o  puliar Brat. Po-m. i mistrzo­
stwo Politechniki, zgromadził ośmiu 
szermierzy na 13 zgłoszonych, co 
przypisać należy kilkakrotnemu od­
kładaniu turniem. Walki pierwszych 
pięciu zawodników prowadzone były 
na poziomie dobrej drugiej klasy (B). 
Na czoło wybił się Stein Ryszard bez 
względnie, najlepszy szermierz turnie- 
ju, pracujący stylowo i spokojnie. U - 
legł też tylko większej rutynie Bach- 
mana. Bachman jak na mistrza klasy
B., niedużo pokazał, i pracował ner­
wow o. Wejnar zawdzięcza trzecie 
miejsce długości swych rąk, gdyż te­
chnicznie i taktycznie ustępuje Zby- 
dniowskiemu. Bizanz i Sulewski w ido­
cznie medotrenowani, Figut i Mlszki- 
nis zupełnie prymitywni.

kc

SOKÓŁ MACIERZ MISTRZEM OKR.
LW OW SKIEGO W  SIATKÓWCE.

Onegdaj na boisku Sokoła M acierzy 
odbyły się dwa mecze finałowe o mi­
strzostwo Okręgu Lwowskiego w  mł- 
ce siatkowej panów m iędzy mistrzem 
Lw ow a  drużyna Sokoła M acierzy a 
mistrzem podokręgu Czuwajem z Prze 
myślą. Oba mecze przyniosły zw j cię 
stwo drużynie Sokola, która temsa- 
mem zdobyła mistrzostwo Okręgu 
Lwowskiego. W yn kn Sokół Macierz 
— Czuwaj 30:2 05:0) i 30:kl (15:4).

-

MECZ BOKSERSKI HASMONEA—  
REPREZENTACJA KLUBÓW 12:4.

W  sobotę rozegrany został ponn- 
w n l mecz bokserski m iędzy Repre­
zentacją Klubów i drużyną Hasmonei. 
Poprzednie, spotkanie rozegrane w  ub. 
tygodniu zostało przez zarządi LOZB.

Sorawa sędziowska była pietą a- 
clullesowa zawodów. -Wprawdzie 
przed zawodami odczytano wyjątki 
regulaminu, lecz podczas meczu kiero 
wano się jedynie „zdawało mi się", 
przyczem  zaliczano „tusze11 na pod­
stawie zdania nieraz tylko jednego sę 
dziego. Był nawet wypadek, że jedno 
trafienie zaliczano pięciokrotnie na- 
przemian - zawodnikom. W inę tego po­
noszą organizatorzy, którzy nie pasta 
rali s;ę o  odpowiednią ilość w ykw ali­
fikowanych sędziów.

W yniki techniczne: .1 miejsce i pu- 
bar Brat, Pom. Pol Zw_ zdobywa p. 
Bachman (LKS ) 7 zw ycięstw  stos. tra 
Leń 35:18. II. Stein (Pogoń) 6 zw y ­
cięstw stos. trafień o3:16. III. Weinar 
(AZS). 4 zw. stos. trafień 25:21. IV. 
Zbyduiewski (SM ) 4 zw,' stos. trafień 
36:26. „Sędzia boczny111.

» i i * O K T O W A . -
unieważnione. M ccz zakończył się 
zwycięstwem  Hasmonci w stosunku 
12:4

MISTRZOSTWA L W O W A  W  HA- 
ZENIE.

W  dalszym ciągu mistrzostw L w o ­
wa w  hazenie odbyły się następujące 
spotkania: RKS.— Lechja 7:t (4:0),
Dror—Strzelec 9:3. W  tabeli prowadzi 
Dror 4 pkt., przed Sokołem II. 2 pkt., 
RKS-em, Strzelcem i Lechją.

KOMISJA ZZ. DLA UP GRZĄDKO W  A 
NI A SPR AW  HOKEJOWYCH.

Na zebraniu zarzadu ZZ. zwołanem 
specjalnie w  sprawie kryzysu w  Pol. 
Z. IIckeja Lodowego, przyjęto do w ia 
domości stanowisko zajęte na waliłem 
zebraniu hukeistów przez de egata Z. 
Z. recł Sikorskiego, a  następnie d o

M AŁY FELIETON.
. <ą.

- Spotkałem dz.ś mego przyjaciela'. 
Mimo gwaru i ruchu ulicy, mimo w io­
sennych promieni słońca, szedł z  gło­
wą smutnie na piersi zwieszoną i 
ukradkiem łzy  z  oczu oemrał...

—  Co się stało? —
—  Straciłem najlepszemu, nąjwjer- 

niejszego, przyjaciela —  odrzekł z bó­
lem zagadnięty.

Jgłem czemprędzej przebiegać my­
ślą wszystkich naszych wspólnych 
znajomych —  o  ile w iem  wszyscy cie­
szą się jak najlepszem zdrowiem ...—  
któż to w ięc taki?

—  Mój Rab —  kochany pies!
—  Ach! tylko pies —  burknąłem za­

w iedziony —  żałując już odruchów o- 
kazanego współczucia.

—  Tak —  tylko 9ies od oarł —  ale 
miał duszę, miał serce, dawał mi uczu­
cie czyste, nieskażone, ani próżnością, 
ani chęcią nagrody. Nigdy nie kiamał, 
poza oczy nie szczekał i... nigdy nie 
pożyczał pieniędzy —  dodał trochę 
złośliwie, oddając jednocześnie ukłon 
jakiemuś wytwornie wyglącającemu 
przechodniowi.

—  Ot —  powetujesz pan sobie łatwm 
tę stratę —  rzekłem niedbale —  ma­
m y przecie w ystaw ę i -targ psów raso­
wych w  czerwcu w e  Lw ow ie !

O czy mego znajomego zabłysły na 
chwilę jakby radośnie —  ale zaraz 
spowiła je na nowo mgla smutku. Po- 
kiwml głową i oddalił się szybko. Zda- 
wało mi się, że znów chusteczką łzy. 
z oczu ocierał —  a może, może mu si< 
tylko oczy z gorąca pociły? g.

ssEs

H O DO W LA JEDW ABNIKÓW  W  ŻÓŁ  
KW I.

Oddział żeński Zw. Strzel, orewadzi 
hodowlę jedwabników pod lachowem 
kierownictw em - o-b. ihż. Nęcińskiego. 
hodow la ta jest prowmdzona przez 
strzclczynie z wielkim zainteresowa 
niem i starannością i jest przykładem 
dla racjonalnego wyzyskania części 
wyszkoleniowej z działu Przysposo­
bienia Rolnego,

’+  10,(100.000 pszczół w  pałacu ulćw.
W  Libeehowie, w  Czechosłowacji, w  
posiadłości dra Rasina, znajduje się 
głośny na cały świat,, największy z 
istniejących t. zw . pałac ułów, w  któ­
rym zamieszkuje 10 miljonów pszczół. 
Urządzony według ostatnich w ym o­
gów- techniki i nauki -zakład pszczelny 
dra Rasina zawiera 140 rojów  pszcze­
lich, produkuje 20 do 30 centnarów me 
tyczn ych  miodu, który dr. Rasin dc- 
psarcza po cenie kosztu szpitalom, kli­
nikom i instytucjom społecznym w 
Czechosłowacji. "„Pałac ułów11 cieszy 
się reputacja św iatową: w  złotej księ­
dze jeg-o gości znajdują się podpisy 
Rabiudranata Tagore, Einsteina, Mae- 
tcriincka, Nansena, Maska etc. etc.

Od niedzieli 5 -czerwca do soboty 11 
czerwca b. r. włącznie mają nocny dyżur 
"ustępujące apteki: 1) A. Aschkenazego,
Żółkiewska 4; 2; K. Angensterna, Kra­
sickich 20; 3' F. Barszaka, Łyczakowska 
155; 4) M. Beizera, Legjonów. 23; 5) A.
Braunstcina. Lwów-Zniesienie; 6) F. De- 
wechego, Słowackiego 12; V) W. Boorzań- 
skiego, Akademicka 3; S) K. Duchla. P ił­
sudskiego 11; 9) A. Ehrbara, Łyczakow­
ska 3; 10) O. Hellmana. Kopernika 23;
11), K. Kajetanowi-cza, Słoneczna l ;  12. 
Fr. Krzyżanowskiego, Na Baikacłi 23; 13) 
T Kwartnera, zamarstynowska 54; 14)
M. Krynickiego, Leona Sapiehy 77; 15) M. 
Łazowskiego. Gródecka 81; 16) ti. Mesuty, 
Królowej Jadwigi 31; 17) M. Oberlaenciora, 
Piekarska 45; 18) \V. Sarkisiewicza, Zy- 
blikiewicza 14: 19) L. Śladowskiego. Ha­
licka 3; 20) S. Stenzla pi. Mariacki 3.

d łu ż S7ie.i dyskusji w yb ranc komisję \« 
składzie dir. W ojawoksk1, mcc. Gor- 
działkowski i dy r. Dann, która ma 
przejąć od PZHL. wszelkie agendy i 
pmwadzić je do chwil' zwołania w al­
nego zgromadzenia PZHL., które na­
stań Drzyp usz cz alnie w  storomu-
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O b c h ó d  w s tt ó ł d z i e i c z y  w  Z w i ą z k u
Z w ią zk ó w  Zaw odow ych.

W  madziielę dnia 5 btn. odbył się w  
lokalu Spółdzielni „Spójnia1* przy ul. 
Kopernika 17 urządzony staraniem 
Okręgowej Rady Zawodowej Z. Z. Z 
i Robotniczego Instytutu Kultury i 
Oświaty im. Żeromskiego obchód 
międzynarodowego do a wtspoldziiel- 
czośoj, połączony z uroczystością 
otwarcia tejże spółdzielni. Na ODcbod 
przybyli w  im. P. Wojewody iwo- 
wskiego nacz wydz. Kwaśniewski, 
imieniem miasta wiceprezydent Irzyik, 
przedstawiciele dyr. kolei j noczt, Iz­
by Rzemieślniczej 1 Zwtiąziku Cechów 
i wielu innych wybitnych [przedstawi 
cieli naszych sfei społecznych a po­
nadto delegacje Z. P. M. S„ Związ­
ków Zawodowych i Liczni robotnicy.

Uroczystość zaczęło poświęcenie 
lokalu Spółdzielni przez ks. kopć lana 
dra Bomuasa, który następnie wygło­
sił przepiękne przemówienie Nastę­
pnie przemawiali im. robotolkow kra­
wieckich jeden z organizatorów i kie­
rowników spółdzielni p. Amdreasik, 
im. Robota. Instytutu Kult. i Ośw. im. 
Żeromskiego doc. dr. K. Zacrzewski, 
oraz imieniem Okr. Rady Zawodowej 
l, Z. Z. inż. Zenona Łyszyka. który 
przedstawia dotychczasowe prace Z.
Z. Z. w e  Lwowie na froncie walki z 
bezrobociem. Zkolel witali nową pla­
cówkę p, nacz. Kwaśniewski Im. p. 
.Wojewody, prez. Irzyk imieniem mia 
sta, oraz prezes Tzhy Rzemieślniczej r. 
Pammer. Obchód tnial bardzo podnio­
sły charakter.

Przemówienie dr. Kąz. Zakrzewskiego

Już pized stu laty pojawili się t. zw. 
socjaliści zrzeszeniowi, którzy rozwią 
zania kew tji społecznej szukali przez 
asocjację, czyli grupy pi acowuKeze, 
mające na celu przekształcenie społe­
cznego środowiska. Jeden z pierw­
szych przedstawiciel, myślj społecznej 
który, będąc bogatym przemysłow­
cem, uważał siebie za socjalistę, a na- 
wert komunistę, ale nie był rewolucjo­
nistą, Anglik Robert Owen pod wra­
żeniem pierwszego wielkiego kryzysu j 
gospodarki kapitalistycznej w  r. 1815 < 
całe 'żiyjtfe I mająjtek puświęcil szuka" | 
mu nowych form społecznych. W e  
Francji Karol Fourier, ekonomista, pe­
łen dziwacznych myśli, wsroa któ­
rych jak wśTód chwastów, wyrosło 
niejedno zdrowe ziarno prawdy, zale­
cał pod nazwą „falangi** zrzeszeme 
jwytwórcze, uważając, że „jako najwa 
źniejsze zagadnienie ekorrcwnji należa­
łoby zbadać sprawę przekształcenia 
iiaienimiików we współzainteresowa- 
nych właściceli**. Uprze iza jąc później 
zdobycze teebniud, chciał wznosić mia 
sta -  ogrody, nazwane „faiłanataratni**, 
w, których pędlzonoby życie gromad­
ne, spuży:wa»ąc wytworzone iia miej* 
scu przez członków zrzeszenia dobra. 
Jeden ,z jfcgo uczniów, Uodin założył 
Jw Grniise po nazwą „Famltiste-* hoope 
ratywę 'wytwórczą, wz rabiającą środ­
ki ogrzewania. Dokoła fahryki, poło­
żonej w parku mieszczą się tam mie­
szkania r >botaiicze, szkoły, teatr, sto­
warzyszenia spożywcze, tak że owa  
'miejscowość stała się miejscem piel­
grzymek współdzielców ze wszystkich 
stron świata. Do tych pionierów my­
śli społecznej, którym ściskał ręce 
Mickiewicz i którzy także na polską 
ideologię społeczną wywarli wpływ  
smaczny, należał taicże j Ludwik 
Blanc, autor dzieła pt. „Organizacja 
Pracy**, wydanego w  przededniu re­
wolucji 1848 r. Propagował on koncep 
dię kooperatyw wytwórczych ped na­
zwa warsztatów społecznych, podno­
sząc, że bęuą one miały nad przeds'? 
biorsttwami prywatnemu przewagę, 
wynikającą z oszczędności życia 
wspólnego i z systemu organizacji, w  
którym wszyscy robotnicy bez W y­
jątku są w tem zainteresowani, aby 
wytwarzać szybko i dobrze. Wierzył 
tedy, że społeczeństwo zdoła s;ę odno 
wić samorzutnie metodami pokójowe- 
mi, bez stosowania gwałtu i przy mu­
su. Żądał jednak pomocy od Państwa. 
„Ażeby się wyzwolić*' —  pisał —  ^ro­
botnicy minsiza posiąść narzędzia pra­

cy. Test zadaniem rządu dostarczyć im 
tych narzędzi. Gdybyśmy mieli dać 
naszą koncepcję Państwu, to powie­
dzielibyśmy: Państwo jest bankierem 
ubogich**. W  ten sposob ci pionierzy 
kooperatyw wytwórczych starali się 
zaspoKoić stary postulat robotniczy, 
określany jako — prawo do pracy, 
który znalazł silny wyiaz w rewolu­
cji 1848 r.

Z myśli ich zrodziły1 się liczne ko­
operatywy .wytwórcze robotników ró 
żmyoh krajów. A jeamak gromadizą one 
tylko drobny odłam klasy pragnęli te 
nic przeprowadziły, czego pragnęli te 
oratycy z przed r. 1848, pokojowej 
przebuldowy ustroju społecznego. Jaki 
tegc powód? Kooperatywy wytwór­
cze nie były w  stanie powstrzymać 
rozwoju kapitalizmu, pók; on szedł na 
przód, dysponi ;ąc potężnemi środka­
mi. Masowość produkcji, liczenie na 
iilość, a nie jakość, oio są te cechy 
produkcji kapitalistycznej, których nie 
okazuje kooperatywa wytwórcza. Ro­
botnik wolał pracować w  sfinęai i 
żywotami przedsiębiorstwie pry­
watnie -  kapitalistycznem, walcząc 
tam o najląpsze warunki pracy, aniże­
li puszczać się na własne społeczne 
imprezy. Poza tem tym właśnie ko­
operatywom wytwórczym, które mia­
ły powodzenie, groziło stale niebezpie 
czeństwo przekształcenia się w- zwy­

czajne przedsiębiorstwa kapitallstycz 
ne.

Inna jest sytuacja dzisiaj, kiedy w 
całym świecie następuje rozpad wczo 
irajszej struktury gospodarczej, połą­
czony ze zjawiskiem bezrobocia. 
„Prawo do ,pracy“ staje się znowu głó 
wnyrn postulatem robotniczym. Robo 
tmcy chcą pracować, chcą sami stwa­
rzać sobie terem pracy. Bezrobotni 
domagają się pracy, a mc zasiłków. 
Stąd zjawią, się koniunktura dla koope 
latyw wytwórczych. Interes Państwa 
wysoce jest tu zaangażowany, podob 
nie jak interes całego społeczeństwa. 
Samopomoc robotnicza, to wysoce mu 
ralna zdrowa społecznie idea pr/eno 
szenia własnego wysiłku nad żebra­
ninę.

A  zatem —  słowami jednego z 
owych pionierów myśli społecznej, 
Ludwiika Blanca -  „a zatem chcemy, 
aby praca była zorganizowana w  ten 
sposób, ażeDy spowodować usunięcie 
nędzy nietylko, by ulżyć cleipieniom 
materjalnym ludu, lecz także, by ka­
żdemu był przywrócony szacunek do 
samego siebie**. Robotnik, stwarzając 
własne placówki w  waice z bezrobo­
ciem, odzyskuje godność ludzką i sza­
cunek do samego siebie j szacunek ten 
należy mu się oa całego społeczeń­
stwa.

Uf 60 roczni^ zgonu Sf. Moniuszki.
18 72  —  4 . V I . 1932.

DRUGI I TRZECI DżIEN UROCZYSTO ŚCI MONIUSZKOWSKICH.

iW drugim dmu uroczystości —  dmiu 
zgonu Momiu&zki — tac było na estaa- 
dzie koncertowej produkcyj. Dzień ża­
łoby uczczono Nabożeństwem Żałob- 
nem; o godiz. 12 w południe transmito­
wało Polskie Raiajo na wszystkie roz­
głośnie polskie Poramek Szkoły muz. 
im. Paderew skiego.

Trzeci d/zuen obchodu wypełnił c&ły 
szereig uroczystości, rozpoczęty Mszą 
Piotroiwińską, ustafnią kompozycją 
mszalną Moniuszki, wyk jnanr. podczas 
nabożeństwa \. Bazylice Metropolital­
nej. Dzieło to napisane do polskiej para, 
fraz:' muzycznej liturgicznego teksnu, 
pełne Teligijnego natchnieni, i głębo­
kiej wiary wykonali z całem skupie­
niem soliści :pp.: M. Kisielewska, Z. 
Halińska, T. Szymonowi oz, M. Marti­
ni, i chór , I utaia-tMacierz** pod batutą 
prot. ks. dr. M Wyszyńskiego, oraz p 
J. Nowakowski (organy).

W  południe o godz. 12 odJbyły się im 
prezy, dowodzące tłumnego udziału 
wszystkich warstw społeczeństwa w  
hołdzie Mistrzowi: w  sali Pol. Tow. 
Muz. słyszeliśmy więc Poranek Chóru 
Robotniczego pod dyr. Romana Kukle- 
wdeza (soliści pp. R. Kopaczyńska, ‘Pro 
kopowicz, akomp. J. Kretuwicz), w  sali 
Kasyna i Koła lit.-art odbył się Pora­
nek amatorskiej orkiestry Stow. Grwra 
zda (dr. S. Bańbag, H. Puchalska, M. 
Martini, chor Bard pod dyr. M Krzyń- 
skiegc, orkiesora Gwiazdy pod dyr. K. 
^btratowskiego, akompaniowały pp.: 
prof. Frankowska, Pszenyczkowa i 
Szymonowiczow i), równocześnie kom 
certowały na wolnem powietrzu dęte 
orkiestr., wojskowe i cy wilne różnych 
oiganizacyj i instytucyi.

Zakończenie uroczystości tworzyła 
„Halka"', noprzedzona przemówieniem 
proi. dr. Groera. Doskonały orator pod 
niósł pi zedewszystkiem emocjonalny 
charakter muzyki moniuszkowskiej, 
podkreślając jej znaczenie dla nas zwła 
czcza dziś, gdy „materializm ducho-

w y “, zdaniem mówcy, bierze górę nad 
„sercem1*.

Muzycznie i dramatycznie doskona­
łe wykonanie „Haki“ pod dyr. p. Doł- 
życkiego aowiodło raz jeszcze piękna 
tej nieśmiertelnej partytury. Warto  
może przypomnieć, że nawet Hans v. 
Bulów, zacięty Prusak, pisał w  r. 185S 
słowa pclne uznania i zachwytu dla 
twórcy ,jHaiki“. Na scenach oper sło­
wiańskich ma chluba naszej twórczo­
ści operowej tembardzicjj długu trwale 
powodzenie, a rola tego arcydzieła w  
repertuarze teatrów polskich nie po­
trzebuje oczywiście osobnego umówię 
nia. Od pierwszego taktu uwertury do 
samego końca opery nie słabnie zdu­
miewające bogactwu inwencji moniu­
szkowskiej. Sarmaok. polonez; pieśń 
Halki „iako od: wichru krzew rołama- 
ny“, jeden z najpiękniejszych ustępów 
w  literaturze opfrowej wogóle; ogni­
sty mazur; tańce góralskie, tak trafnie 
pjęte (mimo że kompozytor nie znał 
Podhala), —  i wiele, wiele jeszcze in­
nych fi agmentów tej opery tworzą ca­
łość. która każdego przekonać musi o 
nieSmiertalnych walorach dzielą, nale­
żącego do najpiękniejszych w  świato­
wej literaturze muzyczno-dramatycz­
nej.

Poszczególne partje śpiewali świet­
ni soliści w  osobach pp.: Platów ny, 
Popowiczówny. Mossakowskiego, Be- 
dlewicza, Romanowskiego, Syroczew- 
skiego i Hilsenra<na; również balet 
zbierał huczne oklaski za polonez, ma­
zur i tańce góralskie układu p. Stackie- 
WicZa.

Komitetowi Obywatelskiemu, który 
w imponującym Obchodzie dał wyraz 
hołdu wielkiemu Mistrzowi, tak nam 
bliskiemu i drogiemu, tak szczerze u- 
kochanemu przez każdego Polaka, na­
leżą się słowa najgorętszej wdzięcz­
ności.

Dr. Jerzy Freiheiter.

DZIŚ O GODZ. 19 ROZPOCZYNA SIĘ
K u r s  a b i t u r i e n t ó w ,
u r z ą d z o n y  s t a r a n i e m  L e g io n u .  M ł o d y c h  — p r z y  u l i c y  C z a r -

n i e c K ie g o  7 .

Program radiowy.
Wtorek, 7 czerwca.

Lwów. (381) Godz. I1 58: Sjgnał czasu 
z Obserw. Astron. w  Wa.sza.vie, nejnał 
z W ieży Mariackiej w  K. okowie 12.10: 
Konceit z piyt gramol. 12.3"' : Codzienny 
Przoglad P  asy Polskiej. . 3 40: Urz. kom. 
Państw. Inst. Meteor. 12 43: Koncen z
płyt gramof. 13 25--15.00: Przarw.L, 15.00: 
Komunikat gospoda., czy 15,10: Muzyka 
z  płyt gramof. 15 30: „Chwilna louiicz - 
15.35: Komunikat Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Spcrt. 15.^0: Muzyka z płyt 
gramof. 16.35: Odczytanie prujrsmu na
dzień następny i Silva Rerum. 16.40: Od­
czyt sportowi o. t  „Turystyka Worowa’1 
wygł. p. J. Włodarkiewicz. 17.00: Popu­
larny koncert symfoniczny w  wy] or­
kiestry Filhar. Warsz., espót wokalny A. 
Conte-Wilgockiej, W . Łozińska (sc: ran',, 
J. Ozimiński i W . Riczko,vrki (d jr.). 
18.00: „Wielki Post w  Ojczyźriu Proroka" 
wygł. prof. B. Richter. 18.20: Muzyka lek­
ka w  wyk, orkiestr-' P  h. 19.15: Rozma­
itości o,az komunikat M^łop. Tow. Zachę­
ty do hodowli koni w  Polsce. 19.35: Pra­
sowy Dziennik Radjowy. 19.45: „Filmy,
ubiegłego sezonu11 wygł. mgr. B, W, Le­
wicki. 20.00: Feljeto.. literacki p t „Ksią­
żka iako panaceum11 wygi. p. L. Rygien 
20.15: Omówienie koncertu europejskiego
z  Paryża. 20.30: Transm. z Paryża: Kon­
cert europejski francuski, uyKanawcv: or 
kiestra symfoniczna Pierre Monteux (dyr.) 
Ale# Cellier (omany), Maurice Marechal
(wiolonczela), Cnarles Pancera (śpiew).
W  przerwie Koncei tu dodatek do Pras.
Dziennika Radj. i komunikaty. 22.35: I  ser 
wa. 22.40: Wiaaomośca sportowe. 22.50— 
23.30: Muzyita taneczna z  Warszawy.

Środa, 8 cze,wca
Lwow. (381) Godz. 11.58: Sygnał czrsu 

z Obserwat. Astronom, w  Warszawie, hej­
nał z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramof. 12.30: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 12.40: Urz. kom. 
Państw. Inst. Meteor. 12.45: Koncert z
płyt gramof. 13.25— 15.00: Przerwa. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 1510: Muzyka z 
płyt grarnof. 15.30: Lwowski kącik har­
cerski. 15.40: „Jak je ż ’ wjstrychnął lisa 
na dudka11 opowiadanie J. Wmkiego, „Pa 
miętnik konia11 wg. Anny Seweli w  oprać. 
Cioci Ady. 16.05: Muzyka z płyt gramof. 
16.35: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 16.-iG. „Listy i  programy11 w  opv. 
dyr. J. S. Pe.tiy^go. 16.55: Silva Rerum. 
17.00: Muzyka lekka w  wyk, orkiestry
P  R. 18.00. „Pokój w Ty łży  w  r. 1807" 
wygł, prof. M. Zdziechowski. 18.20 Mu­
zyka tameczna z kawiarni Hotelu Euro- 
pejsidego, orkiestra W . Wilkosza. 19.25: 
Rozmaitości i koncert z płyt gramof. 19.25 
Prasowy Dziennik Rad Lw y. 19.45: Poga­
danka literacka p. Idy Wietriewskiej. 20.00 
Stare piosenki Warszawy w  wyk Rober­
ta Boelkego. 20.35: Kwadrans literaok': 
Opowiadanie egzotyczne T. Nmmama p t. 
„Wielbłądzia dusza11. 20.50: Koncert soli­
stów w  wyk. L. Boruńskiego (fortepian), 
j. Kamińskiego (skrzynce) i L. Urstein 
(akomp) 21.50: Dodatek du Praj Dzień, 
Radj. 21.55: Komunikaty. 22.00: M izyka 
taneczna: 22.25: Odczyt w języku nie­
mieckim p. t. „Chopin i polska muzyka 
ludowa11 wygł. prof. dr. Adolf Chybfński 
22.40. Wiadomości sportowe. 22 50—23.30: 
Muzyka taneczna z Warszawy.

Z olEŁD Y.
GIEŁDA LWOWSKA

Lwów. 6 czerwca.

Dr lar w  obrotach prywatnych zł. 8.88.
W  transakcjach międzybankowych noto­

wano: N. Jork 8.89‘50—8.90*25, Londyn 
32.85—33, Zurych 174.35— 171.65, Praga 
26.37— 26.43. Br rlirn 210.50—2112 c . Pary ż 
35.70—35.18. Dolarj silniejsze.

Giełda akcyjna bezczynna. Usposobienie 
słabe. Sporadycznie notowano akcje Tesp 
zł. 80.

Z GIEŁDY PIENIEŻNEJ 
W  WARSZAW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, fi czerwca. (G). Obroty 

więcej niż średnie. Tendencja pizewa- 
żnle bez zmian. Banknoty dolarowe 
w  obrotach pozagiełdowych 8.88 i pół. 
Rubel złoty 4.92 do 4.91. W  ob i.tan  
międzybankowych dewiza na Berku 
211.25 do 211.20. Marki niem. bankno­
ty w  obrotach prywatnych 210.25, 
funt szterling banknoty w  obrotach 
prywatnych 53.17. Tendencja dla po­
życzek państwowych przeważnie mo­
cniejsza, dla listów przeważnie słab­
sza. Obroty akcjaim bardzo małe.

GIEŁDA ZBOŻOWa .
Lwów, 6 czerwca.

Na Giełdzie Większe obrrty we wszysh 
kich p i , wie artykułach. Ceny niektórych 
artykułów zniżkują. Tendencja skłania się 
su zniżce. Usposobienie ożywione.

« = □ =
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O d r c m ie  pśebbcytu w przem. naftcv;;rm.
r  f  „y '

Od kilku lat odbywa się w  przem y 
sle naftowym  plebiscyt robotników, de 
cydujący o podziale dochodów, uzy­
skiwanych od pracodawców w  w yso­
kości 1 prc. od płac robotniczych.

Fundusz ten dizieli się pomęrtzy Ko­
mitet Budowy Domów Ludowych, sto 
jący pod w piyw am i P P S  CKW , i po­
m iędzy Spółdzielnią Mieszkaniową im. 
J. Moraczewskiego, stojącą pod w p ły  
wam i ZZZ (dawna Frakcja rewolucyj' 
na). W ysokość udziału każdej z  orga 
nizacji w  funduszu zależną jest od w y  
niku przeprowadzonego corocznie w  
maju plebiscytu, przyczem  strona, któ 
ra nie uzyska 20 pr-c., nie partycypuje 
w  pow yższych  dochodach.

Ponieważ przeprowadzenie plebis- 
scytu połączone jest ze znacznemi ko- 
sziami, kióre uszczuplają fundusze bu­
dowlane obu tych organizacyj, przeto 
ze  względu na kryzys gospodarczy w  
kraju i przemyśle naftowym, Izba Rra 
codawców w  Borysławiu wystąpiła 
z  ! wnioskiem na odroczenie odjbycia 
plebiscytu o jeden rok t. j. do maja 
■1933 roku, z zachowaniem dotychcza­
sowego pc działu funduszów.

Wniosek Izby spotkał sę z  najeży­
łem  zrozumieniem u obu organizacyj 
n obotniczych, które zajęły wobec siebie 
lojalne stanowisko i na posiedzeniu 
Komisji plebiscytowej, odbytej dnia 
19 maja 1932 r., uchwaliły odroczyć 
pieoiscyt.

Tekst odnośnego protokołu brzmi 
następująco:

PROTOKÓŁ

spisany w  Borysławiu w  lokalu Izby 
Pracodaw ców  Przem yślu Naftowego 
dnia 19 maja 1932 r. przez delegatów 
Izby Pracodawców  w  Przem yśle Na­
ftow ym  w  Borysławiu, K rośnie i B it- 
kowie, reprezentujących ogół przemy­
słow ców  naftowych z  jednej strony, 
oraz delegatów Centralnego Związku 
Górników w  Polsce —  w  Krakowie, 
Centralnego Związku Robotnikow 
Przemysłu Chemicznego w  Polsce —  
w  Krakowie, i Związku Robotników 
Przemysłu M etalowego w  Polsce — 
{W W arszawie, z  drugiej strony, repre­
zentujących ogół robotników nafto­
wych, i Komitet W ykonaw czy F'tndu- 
szu Budowy Domów Ludowych, oraz 
delegatów Związku Zw iązków  Zaw o­
dowych z  trzeciej strony, reprezentu­
jących Spółdzielnię Mieszkaniową im. 
J. Moraczewskiego.

Na propozycję delegatów Izby Pra­
codawców Przemysłu Naftowego o 
odroczeniu Dlebśscytu, przeprowadzo­
no dyskusję, poczem strony postana­
wiają zgodnie, co  następuje:

§ 1.
Biorąc pod uwagę ciężkie położenie 

gospodarcze w  kraju oraz w przemy­
śle naftowym, a także cieżkie położe­
nie finansowe Komitetu W ykonaw cze­
go Funduszu Budowy Domow Ludo­
wych w przemyśle naftowym i ciężkie 
■położenie finansowe Spółdzielni M ie­
szkaniowej im. J. Moraczewskiego z 
■edne.i strony, a wysokie koszta ple­
biscytowe z drugiej strony — Główna 
Komisja Plebiscytowa odracza runie j- 
szem plebiscyt do maja 1933 roku.

§ 2.

Podział funduszów z jednego procen 
itu na budowę Domów Ludowych od 
1 maja 1932 r. do 30 kwietnia 1933 r. 
pozostaje rozdzielonym w  stosunku 
procentowym, ustalonym przez wynik 
głosowania plebiscytowego z  dnia 25 
czerwca 193] r., a zatwierdzonego 
przez Główną Komisję Plebiscytową 
na posiedzeniu dnia 2 lipca 1931 r. i 
podanego do wiadomości P. T . P rze­
mysłowcom okólnikiem Izby Praco-

J uawców Przem ysłu Naftowego - dnia 
13 lipca 193i r. 12. i * v " “ '  '

§ 3.-

Odroczenie plebiscytu w  roku 1932 
i pozostawienie stanu niezmiennego 
podziału funduszów w  niczem nie p rze ,

kreślą postanowień umowy zbiorowej 
i protokołu z  dnia 26 marca 1930 r. 
a^t. 3, oraz ustalone i przyjęte w pro­
tokole dodatkowym „warunki plebis­
cy tow e" —  pozostają w  mocy w  całej 
osnowie, a plebiscyt będzie przepro­
wadzony w  miesiącu maju 1933 r.

Sytuacja na rynku
eksportow ym *).

Włyddbybie repy w  Stanach' Zje- I Firmy te spoiziewają się, że po 
driioczonyich A. P . wykazy wało w mie ) ulokowaniu całej produkcją ; oenzyny 
siącu kwietniu w  dalszym ciągu lek- w  rafinerii w  Missburgu, pozostanie
ki spaaeK, natomiast zapasy benzy­
ny v rafinerjach w zros ły  nieco w  po 
równan'u z poprzednim miesiącem. 
Ten stan rzeczy  spowodował, iż ocze 
kiwana poprawa zbytu oraz podwyż­
ka cen z początkiem sezonu nie na­
stąpiły. , ’

-Nd rynkach europejskich nie było  w  
kwietniu poważniejszych zmian. W 
Niemczech, gdzie konkurencja w  za­
kresie cen benzyny doprowadziła do 
najniższych notowań tego produktu w 
Europie, stwierdzono dalsze ouniżki 
cen. Znawcy 1 stosunków rynkowycnw 
Niemczech twierdzą że zamiary zor­
ganizowania rynku zupełnie chybiły, 
Shelku nabyło w iększy pakiet akcyj 
ścia do porozumienia przez dłuższy 
okres czasu.

Znamiennem jest, ze w  ostatnich 
czasach siostrzane towarzystwo 
Llżle należy wykluczyć możność doj- 
Ouduijącej się ratmerji „Preusseg" w  
Afesbungu, zapewniając sobie irmsa-- 
mera wiraż z „Standardem" w p ływ  
na1 działalność tej firmy, Jak wiado­
mo rafinerja ta zawarła umowę z in- 
tytucjami iządowem i na wyłączną do 
stawę benzyny.

dla nich jeszcze nad wyżka do pokry­
cia z benzyny importowanej.
.P rzem ysł naftowy w  Rosji sowiec­

kiej poczyni1 w  kwietniu Dr. datsze po 
stępy w  zakresie produkcji topy, 
przez dowiiarcenie w  połowie kwiet­
nia szybu wybuchowego w  okręgu 
bakińskiiin w  miejscowości dotychczas 
nieeksploatowanej. Ł*.i . ri

Sytuacja w  przemyśle naftowym 
rumuńskim pomimo większych zała­
dowań w  kwietniu nie doznała polep­
szenia. Sesja .parlamentarna została 

"Zamknięta nie załatw iwszy ustawy o 
sfuzjonowaniu wielkich towarzystw  o 
kapitale rumuńskim.

Dzienna produkcja ropy wynosiła 
około 1700 cystern i była nieco w y ż ­
sza aniżeli w  miesiącu marcu. Za ro­
pę marki Bustenari lekka płacono doi. 
3 ] ‘,50 za .cyst,, Bnstętiari średnia doi. 
31 ‘20 za cyst., Moreni bezparaiinowa 
doi, 26 j )  29 za cyst., Moren; parafi­
nowa doi. 18 60 za cyst.

Notowania cen eksportowych z koń 
cem kwietnia br. kształtowały się na­
stępująco 
100 k g .):
-'■' t

Produkt

Benzyna 720/730 surowa
„ 720/730 rektyfikowana
„ 730/740 surowa
„ 740/750 rektyfikowana

750/760 *
„ lakowa

Nafta rafinowana 
„ destylowana 

Olej gazowy
Oleje wrzecionowe rafinowane 
Olej maszynowy rafinowany 3 4/50

„ -  4 -5/60
:  :  „ 6_7/5o

Paiafina rafinowana 50/52 
Asfalt borysławski Iuztm 60/120 

9 „ w  bębnach 60/120
„ oezparafinowy luzem 

Koks z 1— 2%  zawartości popiołu 
»  2 6%  „

ran,iervj oco 
.Pietrowice

1.71

T.61
1.65

1 30— 2.U5 
1.00 
1.06 

0.52-0.55  
1.00 
1.30 
1.45 
1.70 
7.15 
0.70 
0.95 

2.15-2.25  
1.10 

0.50-0.60

(w  dolarach U. 5. A. za

Notowania rumuńskie
Fob Fob

Consranza Ramadan

‘i ’ , 1-65 1.56

1.48 1.38
1.16 1.07

0.71— 0.92 0.S4— 0.64
0.62 0.56

0.55 0.47

1.92 1.82

*1 W edług sprawozdania „P i żernysłu Naftowego",

ihzoiucje Zjazdu Produrenlów ^opy
w  Drohobyczu]!

Jak już donieśliśmy, odbył się w  
Drohobyczu w  dniu 29 maja b.r. Zjazd 
Producentów Ropy, zwołany przez 
Zw  Pol. Przem. Naft. Zjazd ten uchwa 
iii iednogłośnie następujące rezolucje:

l )  Zwołany przez Zw. Pol. Przem. 
Naft. a odbyty w  dniu 29 maja 1932 r. 
w  Drohobyczu ogólny Zjazd producen­
tów  ropy w yraża pizeaewszystkiem  
uznanie i podziękowanie Sejmowi i 
Rzaaowi za doprowadzenie do skutku 
ustawy o uregulowaniu stosunków w  
przemyśle naftowym, oraz w ypow ia­
da pod adresem Rzadi. prośbę i na­

drieję, aby ustalone w e  wspomnianej 
ustawy zasady, mające zapewnić pro­
ducentom ropy trwałe podstawy 
egzystencji i rozwoju zostały jak naj­
rychlej w  życie wprowadzone.

2) Ogólny Zjazd producentów ropy 
uprasza P. Ministra Przemysłu i Han­
dlu o niedopuszczenie do tego, aby 
zakreślony poprzednio kartelowi rafi­
nerów i małym rafinerjun urzędowo 
termin 1 czerwca 1932 r zawarcia z 
producentami ropy dobrowolnej umo­
w y  w  sprawie zapewnienia odbioru 
wszystkiej ropy i płacenia, ja . m ą.ccn^

słusznej, został choćby nawet na kró­
tki okres przedłużony, o ileby rafine­
rzy nie przyjęli natychmiast prawnie 
.wiążącego zobowiązania odbioru 
przez trwania pertraktacyj wszystkiej 
ropy producentów i płacenia za mą 
ściśle oznaczonej ceny słusznej, która 
nie może być niższą od cen płaconych 
ostatnio przez firmy, należące do kar­
telu rafinerów za poszczególne marki 
ropy, kupowane na rynku wrolnego 
targu.

3) Ogólnjr Zjazd producentów ropy 
w zyw a  i uprasza Rząd, aby na w y ­
padek nieprzyjęcia przez kartel rafi­
nerów prow izorycznego zobowiązania 
w  sprawie odbioru wszystkiej ropy i 
płacenia za nią słusznej ceny, jak ró­
wnież na wypadek ewentualnego roz­
bicia się dobrowolnych uKładów mię­
dzy rafinerjami a Syndykatem produ­
centów mopy w  sprawie zakupywania 
wszystkiej ropy od producentów, w y ­
dał niezwłocznie po myśli obowiązu- 
jąoe.i ustawy wszelkie potrzebne za­
rządzenia, mające zapewnić producen­
tom ropy nietylko ich egzystencję, ale 
także ich rozwój. ,« .

4/ Ogólny Zjazd producentów ropy 
stwierdza, że  odstępowanie kontyn­
gentów ropnych przez poszczególne 
rafineirje na rzecż kartelu rafinei ów; 
lub innych rafineryj i sztuczne unie­
ruchamianie poszczególnych rafineryj 
za opłacaniem ich ogromnych sum za 
stójkę, jest zgubne dla ogolnego gospo 
darstwa krajowego wobec zw iększa­
nia na ciężar publiczny bezrobocia li­
cznych rzesz pracowniczych, oraz jest 
bardzo niekorzystne a nawet katastro­
falne dla producentów ropy. gdyż o- 
granicza sztucznie popyt na ropę a 
przez to powoduje obniżenie jej ceny.

Wubfcc tego Zjazd producentów ro­
py w zyw a  i uprasza Rząd, aby w y ­
dał niezwłocznie po myśli ustawy od­
nośne zarządzenia, mające położyć 
kres wspomnianym sztucznym unieru­
chomieniom rafineryj.

5) Ogólny Zjazd producentów ropy 
aprobuje i zatwierdza w  zupełności 
całą dotychczasową działalność Zwią­
zku Polskich Przem ysłow ców  Nafto­
wych, w yraża  temuż Zw iązkowi —  a 
zw łaszcza Prezydium i wybranym na 
poprzednim zjeździe delegatom —  u- 
zname i podziękowanie za ich pełna 
ofiarności prace dla dobra całego ko­
palnianego przemysłu ropnego. Zjazd 
zleca zarazem Związkowi Pol. Przem. 
Naft., aby czuwał nad ścisłem wyko­
naniem uchwał dzisiejszego Zjazdu 
oraz w drożył w  odpowiednim ózaśie 
i w  odpowiedni sposób wszelkie kroki 
potrzebne, aby cele i zamierzenia Zja­
zdu, określone uchwalonemi rezolucja­
mi, zostały m ożliw ie najprędzej urze­
czywistnione.

Kronika naftowa.
=  Miino udzielonego przez P. Ministra 

Przemysłu i Handlu na Zjeździe Przemy­
słowców Naitowycn, idbytyin w  W arsza 
wie w  Ministerstwie Przem. i Handlu w 
dniu 18 IV b. r. terminu założenia dobro 
wolnej organizacji całego przemysłu nafto 
wego najpóźniej do dnia 31 maja b.’ r. — 
ogół przemysłu naftowego nie jest jeszcze 
dotąd zorganizowany.

Dotychczasowy Syndykat rafinerów jest 
raczej rozbity, podzielony na dwa odłamy, 
mali rafinerzy t.zw. outsiderzy nie zjedno­
czyli się jeszcze wspólnie i dzieią się ró­
wnież na dwa odłamy, a nieuzgocinili swe 
go postępowania ze Syndykatem Rafine­
rów.

Czyści producenci zjednoczyłi się w no­
wo założonym Syndykacie Producentów 
Ropy, a organizacyjne zebranie tegoż Sj n- 
dykatu ma s:ę odbyć w  dniu 12 h. m.

Dy ^ktor Dep. Min. Przem. i Handlu d 
inż. Czesław Peche ma w  najbliższych 
dniach zawezwać po 3-ch delegatów z ka­
żdego _ odłamu przemysłu naftowego, mia­
nowicie 3-ch z Syndykatu Rafinerów. 3-ch 
z Syndykatu P-oJucentów Ropy. i 3-ch 
rafinerów outsideruw do pertraktacji, ce­
lem ułożenia warunków ogólnego zjedno­
czenia przemysłu naftowego. Należy mieć 
nadzieję, że akcja dyr. Peche‘go uwień­
czona będzie aobrym rezuUatem, i że 
przyjdzie do dobrowolne] orga.mzacji ca- 
ł  ;go przemysłu naftowego p o d  egidą 
R z ą d u .
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Nocowania lw ó w . giełdy zh e żo w e i.
Za 100 kg. loco  stacja  nada­ z ło tych

wania  parltas 200 km.
i od do

pszenica dworska ex 1931 27— 29.50
pszenica zbiorc iv„ ex 1931 25.25 27.50

i żyto jednol. ex 1931 25.50 27—
żyto zbiorowe ex 1931 25.25 26.25
jęczmień browarowy 20— 22—

„ przemiałowy 15.50 16—
„ pastewny 14.— 14.50

owies maiop. ex 1931 19.— 19.50
„ zbiorowy 1C.- 18.50
„ niezadeszczony 25.50 26.50

kukurudza krajowa 20.— 21 —
ziemniaki przemysiowe 2.80 3—
fasola biała 1 19.— 21—

kolorowa > ?.
. \ krasa /workiem 28!—

— .25
29—

groch Victoria 28 — 30—
„ polny 26 — 27—

! bobik 17 .- 18—
wyka czarna 17 50 18—

„ szara i a - 19—
siano słoakie prasow. 9.— 10—
słoma prasowana 4.50 ■5—
hreczka pastewna 15.50 16—

„ przemiałowa 16.— 17—
len 34.— 36—
siemię konopne 26 — 28—
rzepak ozimy ex 1931 30.— Si­
otręby żytnie 10.75 l i  25

„ pszenne 09 .- 9.50
j kasza hreczana 50% poł. 32.— 34—

kasza jaglana 40.— 43—
j prosc krajowe 20.50 21 —
- makuchy lniane 20 — 21 —

mak uieoieski 100 — 110—
w shvy —.— —.—

kon.czyna czerw, natur. 170 — 190—

la 10 kg. loco  ragon Lw ów z ło tych
tow ar  p row en ienc j i  w o j . lw ow .

na wschód od  L .rowa od do

pszenica dworska ex 1031 29 — 31.50
„ zbiorowa 27.25 27.75

żyto jednolite ex 1931 2 7 .- 28—
„ zbiorowe 26.75 27.25

jęczmień przemiałowy 17.50 18—
owies małop. ex 1931 21.50 22—

„ dworsk* niezad. 28.— 29—
mąka pszenna luksusowa 48.- 49—

a 657, 4 4 .- 45—
„ żytnia typ urzędowy 42.— 43—

otręby żytnie 11.25 11.50
„ pszenne 11 — 11.25

siano 10.— 11—
I kasza jęczmienna grubsza 31.— 33—
» pęcair Nr. 10. 31.— 33,-1

S w ^ t o  Matki w  Zw ią zk u  
Pracy O b y w . K o b ie t

Dnia 3 bm. odbyła się w  świetlicy 
Z. P . O. K. podniosła uroczystość ku 
uczczeniu dnia Święta Matki.

Świetlica ta mieszcząca się w loka­
lu Związku przy  ul. Grodzickich L 1 
1. p. przeznaczona jest dla kobiet pra­
cujących jako szwaczki chałupuiczkL

Program utrzym any ' a wysokim 
poziomie rozjpuczęło s łow o  w s tę p ie  
p. Zofjl T yszk o  w e  j.

Nastąpiły produkcje wokalno - mu­
zyczne przepiękne zarówno w  wybo-« 
rae, jak w  wykonaniu. P . Irena Sion-

kiewiczowo.a wygłosiła wiersz A. 
Asnyka pt. „Echo kołyski*1, ■ Olga Du- 
dówna, Stefanja Juziukówna i W łady 
sława Buczkiewiczówma odśpiewały 

„KołysankąSzube-rta i „Kołysankę 
Hausmana** przy akompaniamencie p. 
Oiktawji Grząskiej. —  Kołysankę Tau- 
berta odśpiewała Iiena Sianłciewiczó-

wna p izy  akonrp. p. Pawinskiej. Józe­
fa Szpaczyńska odczytała z uczuciem 
noweię Zygmuntowicza pt. Matka Ko­
mendanta. Gorąceim oklaskami zosta­
ło nagrodzone Koło manaollnistów 
„Serenada** za wykonanie szeregu
pieśni. Uroczystość zakończyła wspól­
na herbatka.

Zabytki na zitm ath polŝ dcii.

W  starodawnej siedzibie Żółkiewskich 
w Żółkwi zachowało się dotąd w  bardzo 
dobrym stanie, zwłaszcza w  Rynku, Kilka­
naście domów, pochodzących z XVII w. 
z  podziemiami i przepięknemi odrzwiami 
w  stylu renesansu włoskiego i wyk a tern:

w  kamieniu rozetami ł l-nneml ozdobami. 
Na zdjęciu naszem na lewo widzimy ka­
mienicę t. zw. królewska, oiiarowaną w  
darze przez króla Jama III Bccalowi, cel­
nikowi ziem ruskich.

Z a w i a d a m i a  s i ę  P . T .  U d z i a ł o w c ó w ,  i e

Z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Małopolskiego Banku Kupieckiego Spółdzielczego we Lwowie,

odbędzie się dnia 18 b. m o godz. 7.30 wieczorem w Sali Stow. Kupców i Miodz. Handl. 
przy ul Halickiej 19 z następuji cym porządkiem dziennym;

1) Odczytanie protokołu r. ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Odczytanie protokołu z lustracji Związkowej,
3J Sprawozdanie Djrekcji z czynności i racnunków za r. i93i,
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czyności nadzoru i kontroli z wnioskiem na 

udzielenie Władzom banku absoiuorium,
5) Zmiana Statutu oraz uenwata w przedmiocie określenia najwyższej sumy zobo­

wiązań Banku. ~ 1713

Z A  R a O Ę  N A D Z O R C Z Ą :
Ryszard StadtmUller m. p.

sekretarz.
Jan Bujak m. p.

prezes.

S P R Z E D A Ż

KĄPIELOWE
płaszcze, k o s t i u m y ,  czepki, pantofle 
„SPORT** jJlac Halicki 3. LOT7

F O R T E P IA N
pierwszorzędny -sprzedrm tan:o również 
K u p ię  fortepian lub  pianino ,,tS6sendorfera“ 
a nawet inpei marki, Skleniarski, Koperni- 
ka 26. Tel 8-.-31._________  1688

Czytajcie „Słowo Polskie"

NOWOCZESNE
kapy, firanki, materjaiy la.mzany, brokaty 
za bazcen. Frai ich, Lwów, SyksUska 21.

1698

W Y I  W O R n M
lamo elfckirycznych i wyrobów metalowych 
„G ałwan ja *, Żui>ńskie:<o 11, tel.20-54 Ce­
ny fabrvczne l '^38

s p r z e o a m
tanio pól domu z wolnem mieszkanie'", 
duży pokój z kuchnia z ogrodem, Lwów 
Wulka Panieńska 50 A, 16/5

S Z D R O J O W I S K A  |

KRYNICA
pensjonat „Zalesie* prawdziwe miejsce wy- 
poezynkowe, wokół las, Drzepiekriy tar s. 
w bliskości Łazienek,- ul Pułaskiego. Ce­
na: 8 -10 zł Zarząd: prof. Halina Dulska.

1705

HEL~
Pensjonat Darzbor, poleca nokoie. ceny 
zniżone. Poznań, Czujewicz, Górna Wi'da 15 
_________________     1704

HREBENÓW
jedno z najpiękniejszych letnisk vi Karpa­
tach (500 metr.) wśród lasów szpilkowych, 
nad rzeką Opór Pocztow y  Dom Zdrow ia 
p lerw szorzęddny pensjonat po.sk ką
piele rzeczne, powietrzne, słoneczne, bibljo- 
teka, tennis, rądjo. wycieczki, zebrania to­
warzyskie Polonji letniskowej, fortepian, 
gry i zabawy, telefon isr. 1. Kaplica do- 
t.iwa, Kuch. ia we własnym zarządzie 

Ceny inskie. Stacja kolejowa (szlak Lwów- 
Ławoczne), poczta w miejscu. 712

M I E S Z K A N I A

3 P0KOPE
kuchma, komfort do w>na,ęc:a ul. Modrzę- 
lewskiej 14 (początek ul. Listopada). 1711

”  MIESZKANIE-
4 pokojowe, słoneczne, 1. piętro, pełny 
komfort, pokój służbowy wynajmę Zgło­
szenia: Szymonowiczów Ida  drzwi 8. 1/09

POKÓJ
z klatki schodowej dla poważnego pana 
zaraz wolny Długosza 33, drzwi 1. 170/

R O Ż N E

ZŁOTO
srebro, precjoza, także zastawione, stare 
zęby, spienięża ja.majsolidniej ćtrauc 
Bernsteina 10, 1, p. 1108

f a d m in i s t r a c j ę
realności przyjmę Lisly Administr. Słowa 
Polskiego pod „Urzędnik bankowy*1. 1710

.647

W IjlLIAM j. l o c k e . 09)

D Z I K I  f l M O S .
(The Corning of Atnos),

Przekład autoryzowany z angielskiego, 

przedruk wzbroniony,

(Ciąg dalszy.)

Ramou podziękował za czek, zazna­
czając, że fałszywe perły  i zaświad­
czenie w yda księżnej dopiero w dzień 
ślubu.'Nadja napisała znów kompromi­
tujący Ust, w  którym aipeiowała do je­
go szlachetnoCj. Odpisał żartobliwie. 
Biedaczka, tnie miała doświadczenia 4y  
ciowogo, ule wątpiła o honorze -narze­
czonego- i zresztą była pod wrażeniem 
jego urody.

M ieli w ziąć najpierw ślub cywilny, 
gdyż prawo francuskie nie uzinaie ślu­
bów  kościelnych. Publiczną ceremo­
nię w  cerkwi w  asyście wielkich ksią­
żąt i -księża, odkłada'i na później, na 
wygodniejszą okazję.
NfiWj przeddzień ślubu zjedli razem wy 
tworny obiad w  Cafe de Paris. Garda 
był czarujący i zachowywał się oez 
zarzutu. Nad ja czuła Sie zupełnie s.zczę 
śliwa. Spadł jej z sumienia straszliw y 
ciężar i pozostała tylko młoda radość 
życia.

Nagie zobaczyła, że  przed dcli sto­

łem stoi wysoki, smagły mężczyzna i 
uśmiecha się do niej przyjaźnie.

—  Jakże się cieszę, że widzę księ|ź)- 
nę.

-Wyciągnęta do niego rękę przez 
stół.

—  Momsieui Alvarez! Dawne czasy
—  Peirersburg.

—  Ta jestem leraz posłem w  Bi u-k- 
selli. Bawię w  Paryżu  przejazdem z 
R io de Janeiro. A ' O-uelle bonne cnan- 
ce.

— Musimy się spotkać i pogawędzić 
o daw rych czasach, kiedy pan bywał 
na dworze.

—  Mon Dieu! Jak się wszystku ziflie 
niło! Gdzie Altesse stoi, żebym mó-gł z 
jej łaskawem pozwoleniem, z łożyć po­
winny hołd?

Nadja wymieniła swój hotel i dodała 
z rumieńcem:

—  Ale jutro po -południu w jrjeżdżam.
— Poczem  rzekła pośpiesznie. —  
Przedstawiam panu mego przyjaciela, 
senora Gar-cię —  Senor A lwarez był 
sekretarzem poselsiiyya brazylijskiego 
w  Petersburgu za czasów, kiedy ja by 
łam podlotkiem.

D waj mężczyźni ukłonili się sobie, 
ale Na-dji w ydało  się, że zwarli się z 
sobą oczami dziwnie w rogo  i że  zakrę 
cone do góry wąsy Brazylijczyka zje- 
ż y ły  się jaik kolce jeża. P o  chwili zw-ró 
cił się do niej % uśmiech-em i pocałował 
nad stołem w  -rękę.

—  Au -revoir, princesse. W ięc jutro 
księżna b^lz-ie w  hotelu Miramare. Ja 
sitoję u K rza , a pepojutrze będę w  Bru 
kselli. Jeżeli się znów  prędko nie spo­
tkamy, bęuzie to dla mnie tragedją.

—  B ardzo sympatyczny —  rzekła 
Nadja, kiedy odszedł. —  Zna mnie od 
dziecka i był na moim ślubie.

—  Co mu nie przeszkadza być Bra- 
zylijczykiem, a Brazyli-jczycy ' uważa­
ją sic za l-es petits boąiS die-ux Ameryki 
Południowej.

O tw orzyła  szeroko oczy
— Gniewasz się ?
—  Ja jestem Hiszpanem, on —  Po-r-tu 

galczykie-m —  -nienawidzę Portuga-l-czy 
ków.

I zaw-sze bardzo wstrzem ięźliwy 
Garcia wypił jednym haustem kieli­
szek liquer brandy. Na jej zdziwione 
spojrzenie ro-ześmiał się hałaśliwie.

—  Nie co w ieczór żegna się kawa­
lerską swobodę i nie co dzień bierze 
się za żonę najpiękniejszą kobietę na 
świecie.

W rócił -mu dobry humor. Gdy się tro 
chę przerzedziło zatańczył z nią kilka 
razy. Tańczy jak bóg i może od po­
czątku podbił ją głów nie swoim tań­
cem. Później, odw iózł ją do hotelu 
wyna-jętem autem i pożegnał z  niena­
ganną galantepją.

—  Znalazłszy się w  swoim p-okoju w  
lio-t-e-lu —  opowiadała Nadja —  pocz” - 
łam się dziwnie samotna i nieszczęśli­

wa, do tego stopnia, że przez całą noc 
nie zmrużyłam oka. Mówiłam sobie, 
że czeka mnie szczęście i nie mogłam 
w  to uy lerzyć. Cyw ilny ślub wydawał 
mi się niewystarczający i nie wiedzia­
łam, nie rozumiałam dlaczego nie mo­
żna było -dopełnić ceremonii kościelne* 
za jednym zachodem. I zrana wygląda 
łam tak okropnie, że napewnoby pan 
nie chciał mnie malować.

Potem  wypadki rozw inęły się szyb­
ko. Kończyła się ubierać, kie-dy dorę­
czono jej petit bleu od AIvareza. Stary 
przyjaciel żałował, że z  powodu braku 
czasu przed wyuzdern do Brukse-lli 
nie będzie jej mógł odwiedzić i ostrze­
gał przed Ramonem Garcią, który 
miał w  Południowej Am eryce nieszcze 
gólną opiirje 1 bojkotowany przez 
tamtejsze w yższe  sfery towarzyskie. 
A lvarez przepraszał za narzucanie się 
z  radami, usprawiedliwiając się młodo 
ścią i tńedoświadczeniem księżnej i 
swoim wiekiem.

Zadumę N&dji nad znaczącem ostrze 
żeniem przerwał telefon. Ramon cze ­
kał juiż na dole.

Pojeęhąl-i do meros-twa, gdzie w zięli 
ślub cyihyiny. -Po ceremonii burmistrz 
. łożył im konwencjonalne życzenia. 
M oże gdyby wiedział, że  Nadja Kami- 
roff nie była taką sobie zwyczajną, ła- 
dflą Rosjaneczką, lecz księżniczką 
krwi, by łby się zdobył -na w-ięcej u-czu 
cia. (C. d. n j

Odpowiedzialny redaktor; Julian bernndiuk. 2  drukarni „Słowa Polskiego”, Lw ów  ul. Zimorowicza 15.
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